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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, 


z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 


ta wynosi: 
Pegau n > półrooznio kwartalnio: miesięcznie 
W miej 94 ec 12 koron 6 koron TOA 
miejscu oso s . » e t 1 or, 
W Austro-Węgr. z przesyłką poczt, 32 s. 18 z 9 d p wi 
W Państwie Niemieckiem . „|| 86 a 
We Włoszech, Francji, Anglii, Belgii, A , 12 , 4 Ek 


Szwajaryi, Turcyi i inn. krajach 48 a 
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztu) 


dwika 9, do nabycia pe [2 h. Pre 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne 


Ri formy “ 
nadzyłać franco do Administraoyi „N. Se rayim 
"m ch 


Adres Redakoyi i A 
Telefon Redakoyi i Administraoy? 


e 10 b , LA i pocion kz p E 
Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Lure 
We Lwowie w Biurze dzienników A. 0lszew te przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 
í eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
= pea Krakowie, — Listów nietrankowanych 
uje się. 
Redakcya nie zwraca. 
3 A . Rořorma“‘ ul. Jagiellońska 10. 
aministracy": 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484 


Czwartek 10 Kwietnia 1902. 


NOWA 


FORMA 


Rok XXI 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejsoową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsce- 


wa: administracya „Nowej Reformy“ Główna 


trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcnsa 


i A. Salomonowej, plac Maryacki 2 — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


merate i ogłoszenia przyjmują: 


W Paryżu Société Mutnelle de 


Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, uj. Karmelicka 1 


rola Ludwika 11, S. Sokołowski, — W Przemyślu Heszeles. - 
W Wiedniu pp. Haasenstsin & Vogler (także w Hamburga, Fr 
Lipsku, Bazylei i Wrocławin). — A. Oppelik, R Mosse (także w 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes 


m |. K 8. — Zamiejsoowa prenu- 
iura dzienników we Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka- 
W Jarosławiu L. Strassberg. 
ankfarcie nad Menem, Berlinie, 
Berlinie Hamburgu Monachium 
Nachf., H. Schalek, J. Danneverg. 

tte, directenr, Rue Caumartin, vi. 


Pnblicitć A. Lore 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońsk. i 

wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., i a Se er R 

słane po E wiersza za każdy raz. — Nekrologia 

po 2 kor. o ersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40h 

20 h od wiersza. — Załączniki do „Ń. Reformy“ (prospekty cyrkularze, Pe apui 

się za cenę £ kor. od 100 egr. dia zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz, dla mi jaoom 
Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


za każdy następny raz po 10 h. — Made- 
po 50 h od wiersza. — Głosy publiozne 


ejs00 pronum., 


W odkryte karty: 3 
Kraków: g kwietnia. 


iło w Kra- 
Stronnictwo demokratyczne pos celów 
kowie tak, jak każde, świadome ać powiano 
polityczne stronnictwo Po P- załych do ży- 
wobec obywateli, których za „=P ,  Zwołało 
cia publicznego ma prawo "wszystkich wy- 
więc w sobotę publiczne, dla zgromadzenie, 
borców i wyborczyń dostępne g ram po- 
na którem przedstawiło swój który Obowią- 
lityczny i gospodarcZj: tego stron- 
zywać ma wszystkich kandydatów y do Rady 
nictwa, ubiegających się 0 demokracji. 
miasta Krakowa pod sztandar oieszy Í Po- 

Proceder to chyba najracyona s, 
wiedzmy otwarcie, — najuczciw "e, krakow- 
Niechże najpierw ogół WIPO może i ma 
skich wie, czego spodziewa” į sztandaru de- 
prawo od ludzi, którychby 7 E -«kich powołał. 
mokratycznngo na radców by dobie- 
To jedno. Powtóre idzie © a nie obudzać 
rać ludzi do program jeżeć będzie, w 
podejrzeń, że program ten chcianek jednostek 
swojem wykonaniu, od mienić się może. 
i że przy lada podmuchw sepujący się o man- 
W ten sposób kandydaci ka nictwa demokra- 
dat radziecki pod egidą So; jaka czeka ich 
tycznego, będą z góry NO ona prowadzona 
w Radzie robota i w ja polecające kandy- 
miało prawo żądać 


będzie duchu; stronnictwo 
datów radzieckich, będa oru, -— aby docho- 
od nich, w razie ich WY zonych im warun- 
wali jasno i z góry wyłuszcz0ny 
ków. ieiski Krako- 
xk» 4. bory miejskie w Krako 
wie będą gra w Ołyka, kat, Ee kry 
a nie współzawodnicwem 5, wyszukan! 
czków i sztuczek Wyb 


> rakowa potrze- 

b ai 5 sA ke” d ; Bi sa Może nie prędko zno- 
wu _ sposobniejsza od obecnej, aid się 
u tema chwila Przedewszystkiem ik ierać 
będzie becnić całą, znacznie zwiększoną, 
my obec ości będą już tylko co 3 lata 


Radę; zło żę a : 
wybory "a pohiajace. Wybrać się więc mająca 


obecni da będzie niejako podkładem, zarod- 
kiem Wszestkich następnych. Z tego powinni 
sobie wyborcy krakowscy jasno zdać Sprawę l 
grogn swego nie lekceważyć, bo przecież zawy- 
rokowąć oni nim mogą o losach miasta, o jego 
kultnrze i gospodarce, na długi lat Szereg. 
Po raz pierwszy dano też obecnie, w Kole 
inteligencyi, głos całym masom wyborców, któ- 
- mainiesprawiedliwiej w świecie, byli go 
y edtem pozbawieni. Więc przedewszystkiem 
AE być mogą obecnie do Rady miasta 
paee rzednicy i nauczyciele. Nazwano ich 
wszyscy  nserwatywnej „przelotnemi pta- 
ze rony. aaie pchniętemi losami do miast 
kami“. PER byli żywiołem biernym w ży- 
Gia oinin, pomimo že pod względem eko- 
: -ia j kulturnym Sa czynnikiem niesły- 
EO Wiele zatem zależeć będzie 
chanie waznym, oną urzędniczego | nadczy 
i Eco. jeżeli on pomoze do wyboru rad- 
ców postępowych i niezależnych a 


„„ełnienia czekają- 
SA AA = i; jeżeli a o 
grona takich ludzi naw gk DR w 
wielką miastu przy% ug W róliśyczić| = 
bne świadectwo dojrzałość > określiło i pod 
Stronnietwo demokraty i miasta R 
e ekonomiczne Po 1 jęwszystkiem dla 
no ć w 
U eo OWO A 
rwało z dotychczasow% >i cA niepojęta że 
głosów. Dziwna rzecz i WP 
właśnie ci ludzie, którym 


Dwór w Haliniszkach 


Emmę Jeleńską. 


nk 


99 i szy). 
(Ciąg dalszy) ylko ołtarz 


Wnętrze kościoła było ciemne, W. więc 
w głębi jaśniał kilku ółtemi płaz O dk 
i przy nim ksiądz w kapie odpraw i „wa roiła 
ne nabożeństwo. A cała nawa CE krzesła 
się od postaci kobiecych. Zalan filarów, a 
ustawione dwoma rzędami zynosiły krzesła 
gdy tam miejsca zabrakło, „pr 4 wiały je po- 
z dalszych kątów kościoła 1 ut aiściu środko- 
między rzędami, W wąskiem przej” iły masę, 
wem. Pod amboną zwartą JUZ ee 4 sobą 
I ciągle przybywały Nowe PAZ ai pod- 
słomiane siedzenia, szeleszcząć a aac się 
szewek, przepraszająć pO drodze, ET zu- 
pomiędzy siedzące, robiąc Sobie gen, 
chwale. byle być bliżej i widzieć 1 5 do du- 

Po tem audytoryum, co Się gotowało iya: 
chowej uczty, przechodziły dreszcze Hz się i 
nia. W półmroku kościelnym skupiano . koś 
starano się modlić. Talje, ściśnięte W ką 
nałych gorsetach i opięte w wiedeńskie 
kiety, pochylały się na klęcznikach i głowy 
zkłaniały się na złożone ręce. A głowy to byty 
przeważnie młode i strojae w ufryzowane, 5 
czasem i ufarbowane włosy, w kapelusze prze” 


na polityce ekono- | A 


micznęj miasta najwięcej zależeć powinno, bo 
po prostu ich byt materyalny, ich, że się tak 
wyrazimy, codzienny, powszedni chleb od niej 
zależny, — właśnie najnieoględniej. nieraz 
wprost z karygodnością, lekkomyślnością 1 ab- 
negacyą postępują przy wyborach. Urzędnik 
może nie odczuć dobrobytu miasta w tej mie- 
rze, co rękodzielnik, przemysłowiec lub właści- 
ciel realności, bo on czerpie swoje stałe do- 
chody z poza obrębu miasta; ale ostatnia ka- 
tegorya obywateli tutaj jedynie ma źródło e- 
gzystencyi: jeżeli ono wyschnie, a drugiego Im 
się nie otworzy, skazani będą ma ruinę, na 
nędzę. | 

Ta kategorya wyborców nie zdawała sobie 
dotąd, dość jasno, sprawy z doniosłości wybo- 
rów miejskich, jako aktu, który poprostu o ich 
losach może zawyrokować. Owe wyłudzania 1 
zbierania kart i pełnomocnietw, praktykowane 
w tych Kołach, dawały w rezultacie niejedno- 
krotnie miastu na radców ludzi, którzy do za- 
dania swego nie dorośli, lub za leniwi „byli 1 
zbyt samolubni, aby je spełnić mogli w intere- 
sie ogółu obywateli. 

Niechże więc wyborcy krakowscy rozpatrzą 
się w programie demokratycznego komitetu wy- 
borczego i już teraz przystąpią do rozsądnej 
akcyi wyborczej, któraby dała miastu Krako- 
wowi reprezentacyą nową, zdolną do załatwia- 
nia jego kulturalaych i ekonomicznych potrzeb. 
Kraków upada, — to czują wszyscy, a CZU- 
ją w sposób bardzo dla siebie bolesny. Trzeba 
więc powołać do Rady miasta ludzi, którzyby 
dźwignęli Kraków z upadku 1 zapewnili mu 
lepszą przyszłość. ; 

iw tym sdi trzeba przedewszystkiem wybory 
uczynić aktem jawny m, oczyścić je z zaku- 
lisowych szacherek i konjunktur. Tego wymaga 
rozum i obywatelska uczciwość. 


Listy z Warszawy. 
I 


(Cel osiągnięty. — Siedlce i Biała. — Wędrowny kores- 

pondent petershurski w Warszawie. -- Wszystko po da- 

wnemu. — Nieco o ugodowcach. :— Zgon ks. Domagal- 

skiego i treściwa jego biografia. — Sprawa Grimma w świe- 
tie faktów). 


Nie wszystkie więc demonstracye są szko 
dliwe i bezcelowe. skoro protest dzieci pol- 


skich w Siedlcach i Białej osiągnął skutek. — 
Skutek ten istnieje w dokumencie urzędowym 
w postaci rozporządzenia ministeryałnego, w 
którem wprawdzie nie powiedziano 0 wykładzie 
religii w języku polskim, lecz faktycznie wy- 
kład taki nznano za prawomocny. Bo powie- 
dziano tam, że dla katolików nie-Polaków 
dopuszcza się w nauce religii katolickiej ję- 
zyk rosyjski w ciągu godzin wykładowych. — 
Cóż to znaczy? Ponieważ w Królestwie nie ma 
ani 0.10/, katolików nie- Polaków, ani zaś je- 
dnego katolika Rosyanina, więc od Nowego 
roku szkolnego i w Białej i w Siedlcach re- 
ligia będzie wykładaną po polsku. 
Naturalnie będą zamianowani nauczycielami 
religii inai księża, albowiem osławiony ks. 
Dnbiszewski w Siedlcach, wobec powsze- 
chnego oburzenia, nie mógłby funkcyonować, 
a ks. Górniak w Białej, pozostając na urzę- 
dzie dziekana i proboszcza miejscowego, sta- 
nowczo się zrzekł prefektury w gimnazyum. 
Jest to osobistość podległa rządowi, ale liczą- 
ca się do pewnego stopnia Z opinią z obawy 
utraty stanowiska, więć pewne pozory katoli- 
ckiego i polskiego stanowiska zachowująca. — 
Dzięki tedy Wrześni wyłoniła się u nas spra- 
wa siedlecko-bialska z dodatnim skutkiem. — 
że są ofiary, że Ci i owi ucierpieli, czyż ja- 


kakolwiek dobra idea bez ofiar się obchodziła? 
Chodzi tylko o to, aby nie marnować sił i nie 
powiększać ofiar bezcelowo, bezrozumnie. 

Nawet p. Swatowskij, głośny korespondent 
„Nowego Wremieni*, podróżujący po ziemiach 
polskich. a obecnie bawiący w Warszawie, nie 
tai, że demonstracye szkolne w Siedlcach i Bia- 
łej były bardzo na miejscu. Ciekawa to osobi- 
stość ów p. Swatowskij. Objechawszy Poznań- 
skie i przekręciwszy zasadniczo swoje wywiady 
z tamtejszymi Polakami (sgdziwy patron Kółek 
rolniczych, p. Jackowski, wprost mu zarzucił 
fałsze), myszkował ostatniemi czasy w Gali- 
cyi, a teraz myszkuje po Vyarszawie. Złożył 
już wizyty w kilku redakcyach, oczywiście 
pierwszeństwo oddając „Słowu* i „Kuryerowi 
Polskiemu“, słusznie nważając oba te organa 
za krzewicieli „objedinienja* kresów przywi- 
ślańskich z wielkiem centrum państwowem. 
Wędrowny korespondent „Nowego Wremieni* 
szatuje na wszystkie strony komplementami 
dla kultury i literatury polskiej, tylko... tylko 
w uprzejmych swych wynurzeniach radzi wy- 
rzec się Polakom z całą stanowczością tych 
prowincyj, które bezwzględnie i historycznie 
uważa za rosyjskie. 

— Jestem najmocniej pozekonany — po- 
wiada p. Swatowskij —- że rząd poczyniłby 
wam liczne ustępstwa, gdybyście poza Bug ani 
myślą nawet nie sięgali. 

Znamy już te frazesy liverałów petersbur- 
skich nie od dzisiaj i przechodzimy nad' ich 
ofertami do porządku dziennego. Ale wędro- 
wny publicysta rosyjski, ukazujący w przy- 
szłości miraże za cenę zdrady i opuszczenia 
naszych braci za Bugiem, nad Niemnem i Dnie- 
prem, co do chwili bieżącej nie czyni żadnych 
złudzeń. Owszem, w przystępie chwalebnej 
szczerości powiedział, że rząd ani myśli od do- 
tychczasowego programu odstąpić, nakazał je- 
dynie tutejszemu „czynowniczestwu* w dro- 
bnych rzeczach nie drażnić, aby wyzyskać słu- 
szną nienawiść do Niemców. ; 

W zasadniczym tedy systemie wszystko jest 
po staremu i mimo sztucznych przez t. ZW. „0- 


|godowców* wykrzykiwań, że jest lepiej. cała 


sytnacya nasza streszcza się w tem dosadaem, 
a jedynie prawdziwem określeniu ngodJ: „Ty 
masz knut, a ja mam grzbiet“, 3 
Cicho i bez wrażenia 4rzecyłą wiadomość o 
zgonie ks. Ignacego Domagalskigo Toz- 
głośnego w swoim czasie autora pamfletu p. t 
„Polska i Irlandya“. Warto w treściwych sło 
wach przypomnieć działalność ks. Domaga! 
skiego, który poniekąd może być nważany za 
duchowego protoplastę dzisiejszych „ugodow- 
ców*. Przed powstaniem styczniowem ks. Do- 
magalski należał do gorących pabryotów i jako 
kaznodzieja w czasie manifestacyi miewał świe- 
tne kazania w dnchu narodowym w kolegiacie 
kieleckiej. Przeniesiony do Warszawy, b)? ulu- 
bieńcem ś. p. ks. arcybiskupa Felińskiego, a 
nawet po jego zesłaniu do Jarosławia 1 wy- 
wiezieniu kilku następnych administratorów, 
sprawował czas niejaki rządy W archidyecezy! 
warszawskiej. Sprzeciwiwszy się kilku rozpo- 
rządzeniom rządowym, sam został wywieziony 
w głąb cesarstwa. Wówczas to w umyśle tego 
kapłana zaszedł dziwny przewrót. Poszedł on 
śladami innego zdrajcy, a niepdyś czynnego 
działacza w demonstracyach przedpowstanio- 
wych, ks. Mikoszewskiego. Wystąpił tedy ko: 
Domagalski z teoryą wyrzeczenia SIĘ JĘZYKA 
i narodowości polskiej za cenę utrzymania ka- 
tolicyzmu. Obłędną tę i potworną teoryę roz- 
winął w pełnej sofizmatów rozprawce „Polska 
i Irlandya", a następnie w licznych broszu- 
rach, pisanych po polsku i po rosyjsku, Z któ- 


rych najgłośniejszą była „Otkrytoje pismo ul- 


tramontanina*, Na szpaltach dziennika war- 
szawskiego również w tym duchu pisał wiele 
artykułów. Z dobrą wiarą nie działał, skoro 
przyjmował satą pensyę od rządan, a przed 
dziesięciu laty, mimo wyraźnego wstrętu i o- 
porn, stawianego mu przez kapitułę warszaw- 
ską, wszedł w jej skład na rozkaz Harki. Ale 
pozostał odosobniony. Żaden z kolegów kano- 
ników ręki mu nie podawał, a wogóle całe du- 
chowieństwo stroniło, jak od zapowietrzonego. 
Podobno przed zgonem odwołał swoje prze- 
wrotne i potworne teorye, lecz oczywiście do 
wiadomości publicznej rewokacya ta nie do- 
szła. Pozostawia jednak po sobie smutną pa- 
mięć ideowego apostaty narodowego. 

Nie sposób, stojąc na stanowisku referenta 
spraw bieżących, pominąć milczeniem „l'affaire 
Grimm“. Otóż, nie chcąc być echem sensacyj- 
nych plotek, powiem krótko o tem, com za- 
czerpnął u źródeł poważnych. Otóż śledztwo 
w sprawie Grimma jest w zupełności skończo- 
ne. Najważniejszy dokument jego zdrady, to 
wydanie planu mobilizacyjnego i koncentracji 
wojsk rosyjskich w najznamienitszym strategi- 
czaym punkcie w razie wojny z Niemcami, 
mianowicie w Czerwonym Borze nad Narwią. 
Wydanie tego planu zadało istotnie ciężki cios 
przygotowawczej strategii rosyjskiej. Iune pla- 
ny i tajemnice sztabowe, zdradzane przez Grim- 
ma, są bagatelą w porównaniu z Czerwonym 
Borem. Grimm stanie przed tntejszym war- 
szawskim sądem wojennym i niewątpliwie bę- 
dzie skazany na rozstrzelanie, Tak twierdzą 
w wysokich tutejszych sferach wojskowych. 
W cytadeli, której Grimm ani na chwilę, od 
samego zaaresztowania nie opuścił (pogłoski o 
wywożeniu go do Petersburga są fałszem) roz- 
ciąga się nadzwyczaj skrupulatny dozór, aby 
nie dopuścić z więźniem jakiejkolwiek komu- 
nikacyi. Oficer, do którego Grimm w czasie 
przejścia przez korytarz przemówił, za odpo- 
wiedzenie mu kilku słów obojętnych, został 
bezzwłocznie aresztowany i po rozstrzygnięciu 
sprawy zdrajcy, sam stanie przed sądem wo- 
jennym. Generał Pnzyrewski powrócił i objął 
swoje stanowisko, które, wbrew pogłoskom, na 
żaden szwank nie zostało narażone. Inna rzecz 
co do dalszej karyery Puzyrewskiego, na któ- 
rego zawsze będzie padał cień nie umiejętnego, 
czy też nieszczęśliwego wyboru zaufanych 
współpracowników. Polonus. 


Kompromisowy plaster. . 


Poseł Hoffmann -Wellenhof rzucił rządowi, 
na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej, 
rękawicę, — dr Koerber.. nie podjął jej, lecz 
prosił uprzejmie tego posła, aby cofnął wyzwa- 
nie, bo rząd w całej sprawie cylejskiej jest 
niewinną ofiarą. Wezorajsza mowa dra Koer- 
bera była niezwykle liryczna, rzewna; narzekał 
on, że w Austryi jedna narodowość staje dru- 
giej w rozwoju na przeszkodzie. Na to jedynem 
lekarstwem jest.. kompromis. 

„Kompromis stronnictw narodo- 
wych jest zbawieniem — rzekl prezy- 
dent gabinetu — i nie zdradzę tajemnicy, jeśli 
powiem, że przez pokój narodowościowy rozu- 
miemy kompromis wielkich narodo- 
wych frakcyj, które pozwalają na rozwój 
każdej poszczególnej narodowości. Upo w a- 
żnijcie tylko panowie rząd do ini- 
cyatywy każdego kompromisu, a gło- 
sowanie takie, jak na ostatniem posiedzenin, 
będzie z góry wykluczonem. Będziemy panom 
bardzo wdzięczni, gdyż jestto dla rządu miły m 
obowiązkiem, popierać rozwój wszystkich 
narodowości, o wiele przyjemniejszym, niż stać 


ciągle na straży, by spór narodów nie przemie- 
ni} się w ich walke“. 

Ten ustęp wczorajszej mowy dra Koerbera 
cechuje może najdosadniej stanowiska politycz- 
ne jego gabinetu wobec wszystkich walk naro- 
dowościowych w Austryi. W kompromisach wi- 
dzi on jedyne lekarstwo na spory narodowo- 
ściowe. To oświadczenie jest wyrazem tym- 
czasowości politycznego programu dr Koer- 
bera i przejściowego charaktnru jego rządu. 
Czuje się on powołanym na pośrednika między 
stronnictwami, — i na tem, trudna. może, ale, 
bądź co bądź, krótka, bo drugorzędna jego rola 
wyczerpuje się w zupełności. 

Przechodząc do sprawy cylejskiej rzekł wczo- 
raj dr Koerber: 

„Słowieńcy nigdy się właściwie nie cieszyli 
z posiadania tego zakładu (paralelek słowień- 
skich w Cylei), albowiem kwestya ta coraz 
bardziej stawała się niebezpieczną dla pokoju 
wewnętrznego. (Głosy z lewicy: A więc precz 
z tym zakładem!) A więc w każdym razie bę- 
dzie się musiało znaleść formę, aby temu zara- 
dzić, formę, która by sprawie cylej- 
skiej odebrała dotychczasowy nie- 
bezpieczny charakter i przez to u- 
sunęła jeden z wybachowych mate- 
teryałów naszego życia publiczne- 
go. (Poseł Hoffmann-Wellenhof: Wtedy pozo- 
stanie zawsze jeszcze Berno i Opawa!). Chce- 
my poważuie przystąpić do usunięcia troski 
cylejskiej a Słowieńcy z pewnością na tem 
nie ucierpią. (Głosy z lewicy: Wierzymy te- 
mu!). Spodziewam się, że te moje wywody do- 
statecznie wyjaśniają dotychczasowe i przyszłe 
zachowanie się rządu, który z linii wytycznej 
swej nolityki nie da się sprowadzić, a tak 
samo mój kolega dr Piętak, z pewno- 
ścią tego nie uczyni (Żywe protesty z 
lewicy) i z pewnośaią nie chciał tego u- 
czynić swem głosowaniem nad pozy- 
cyą cylejską. (Protesty na lewicy) Nam 
wszystkim, którzy tu zasiadamy na ławie mi- 
nisteryalnej, dalekim jest zamiar walki. Inne 
państwa mają tę korzyść, że są jednolite pod 
względem narodowym. W Austryi, gdzie tyle 
narodowości żyje obok siebie, musimy się sta- 
rać, by te narodowości nawzajem się znosiły, 
i aby dla wszystkich Austrya była ogniskiem 
ochrony i pokoju. (Żywe oklaski na prawicy; 
protesty na lewicy). 

W ten sposób przyłożył dr Koerber gojący, 
kompromisowy plaster na ranę cylejską i prze- 
prosił Niemców za to, że minister Piętak gło- 
sował za Cyleą. 

Cała ta wymiana myśli między zbuntowaną 
lewicą niemiecką a prezydentem gabinetu od- 
była się zresztą spokojnie, — a Izba przystą- 
piła w dalszym ciągu do rozpraw nad szk o- 
łami przemysłowe mi. Długą, pod wzglę- 
dem rzeczowym wyczerpującą mowę wygłosił 
przy tej sposobności poseł krakowski, p. Jan 
Rotter. Zaznaczamy tylko na razie, że ob- 
jęła ona wszystkie postulaty kraju w zakresie 
szkolnictwa przemysłowego, gdyż podamy ją 
niebawem w dosłownem brzmieniu, wedle ste- 
nogramu. Na wstępie swej mowy stoczył p. 
Rotter żwawą utarczkę polemiczną z p. Hoff- 
mannem-Wellenhofem, który twierdził, że rząd 
faworyzuje Galicyę. Pos. Rotter, na podstawie 
materyału statystycznego, wykazał, że rzecz 
ma się przeciwnie, i że Galicya, w zakresie 
szkolnictwa przemysłowego, jest najbardziej 
upośledzonym w Austryi krajem. 

„Czas* jest wielce zgorszony, że pos. Rotter 
uczynił użytek z przysłngnjącego mu prawa i 
wyraził w swej mowie swoją osobistą opinię 
o egzaminach dojrzałości z religii, przeciwsta- 
wiając ją opinii, wyrażonej przez szambelana 


śliczne, na których powiewały kity piór, i 
wdzięczyły się kwiaty, w butony Ery antoa 
rzucające ognie barwne. Leciuchna gaza woa- 
lek nadawała twarzom mgliste kontury. Pro- 
file odbijały niewyraźnemi plamami na ciemnem 
tle. Z tych wytwornych postaci kobiecych wzno- 
siły się zapachy perfum i pudra, i łączyły się 
z zapachem kadzidła, które palono u ottarza. 
_ Gdzieniegdzie, zagubiona wśród fali spodnie 
1 okrywek, wyglądała obnażora głowa Imęż- 
czyzny. Ale naogół było ich niewielu. Woleli 
miejsca zajmować poza filarami, w bocznej na- 
wie, gdzie stali lub siedzieli mniej gęsto zbie. 

boku usiadło kilka zakonnic w białych cze- 
peczkach, przykrytych czarnym woalem, i cze- 
kając kazania, odmawiało różaniec. 

Ambona wznosiła się, pusta jeszcze, pod 
marmurowym baldachimem. 

Panie Halickie zdobyły sobie krzesła, W3u- 
nęły SIę w środek nawy i usiadły. Pani Alina 
była wzruszona, bo pamiętała rozkoszne 6mo- 
cye, jakich doznawała zeszłej zimy, słuchając 
konferencyj ojca Landrissaca, i spodziewała 
się teraz równie wzniosłych wrażeń. Zosia, 
odmówiwszy krótką modlitwę, rozglądała się 
po otoczeniu, zaciekawiona tem niezwykle ele- 
ganckiem zebraniem. Poznawała niektórych 
znajomych F kilka pań, widzianych zdaleka 
na balu hrabiny Tur — księżnę Buongiovanni, 
panią Monti, piękną panią Erbstein, i obok 
niej tego Szweda, który jeździł do bieguna — 
obie śliczne siostry OQ'Rennor — margrabinę 
Lucca, Amerykankę rodem, której ekscentry- 
czny powozik i parę kuców znał Rzym cały — 


brzydką i zawsze krzycząco ubraną panią Wol- 
tell która, Kaf dopiero dla drugiego 
męża przyjęła katolicyzm, była teraz zapaloną 
dewotką — i wiele innych twarzy, znanych z 
widzenia, ze spotkań pa galeryach, w kościo- 
łach, na Pincio. | ! 
Ale nie było czasu na długie rozglądanie 
się, bo zrobiła się cisza. potem rach nagły 
wśród publiczności, suwanie krzesłami, odwra- 
canie się twarzą do ambony — i w górze pod 
baldachimem ukazał się mnich. | f 
Ukląkł, zwrócony ku ołtarzowi, 1 zaczął się 
modlić, 
'A tymczasem panie posuwały się, szeleściły 
sukniami, poprawiały się i lokowały wygo- 
dnie — składały ręce na kolanach, w pozie 
słuchającej i poważnej. Pióra na kapa: 
fruwały, błyskały tu i owdzie dżety okrywa f: 
Wreszcie mnich powstał, zwrócił się ku pii 
bliczności i przeżegnał SIę szeroko. ik 
z opartemi o pulpit Arani wzrokiem wodząc 
Po Petite, "et accipietis; quaerite et iavenietis; 
j > Setur vobis*. Proście, a będzie 
JE, ro 1 a znajdziecie; kołaczele, 
i orzono. | 
i pA st 4 te słowa i zamilkł, jakby 
zbierając myśli. Oczy przymknął i stał chwilę 
w sobie skupiony. Wreszcie zaczął znowu: 
— Bracia moi! Biorę te słowa Pana naszego 
za temat i dewizę do szeregu konferencyj, które 
zynamy. | 
Poza ciel Kolaezele! a znajdziecie, a będzie 
wam otworzono. Czem jest szukanie i kołata- 


nie? Co znaleść pragniemy i dokąd wejść? Oto 
są dwa pytania, nad któremi zastanawiać się 
będziemy. i i 

Szukajcie! Widzę w tej świątyni liczne i wy- 
borowe zgromadzenie. W jakim celu tu przy- 
było? W jakim celu ci ludzie poświęcają czas 
swój i myśl, i skazują się na długą godzinę 
nieruchomości i milczenia, i słuchania mojej 
biednej wymowy? Co ich do tego skłania? Co 
ich odrywa od przyjemności życia światowego, 
od wygód wykwintnego mieszkania, od rodzin- 
nych uciech? Co ich goni? Jaki głos każe im 
iść? Po co tu przybyli? 

Bracia moi! przybywajcie tu, do tej kazal- 
nicy, nie dla zaspokojenia próżnej ciekawości, 
nie dla wzruszeń „quasi* pobożnych, nie dla 
zmiany wrażeń — ale dlatego, że słyszycie 
głos, mówiący w duszy waszej: szukajcie! — 
Głos ten jest tak wyraźny, tak potężny i roz- 
kazujący, że słyszą go dziś i ulegają mu ci 
nawet, którzy „twierdzili niedawno, iż żadne 
głosy z za Świata nia istnieją i że wszelkie 
EE wieści są halucynacyą chorych umy- 
słów. 

Tak, rozkaz Pana naszego: Szukajcie! coraz 
donośniej brzmi na świecie, budząc z apatyi, 
odrywając od służby zaprzysiężonej zmysłom, 
niepokojąc i draźniąc, wlewając wątpliwość w 
umysły dotąd niezachwianie pewne swego zda- 
nia, burząc mozolnie zbudowane teorye nauko- 
we, wciskając się w ciszę szczęśliwych na po- 
zór serc. 


I widzimy uczonych, światowe kobiety, mło- 
| dzieńców, którym życie się uśmiecha tysiącem 


ponęt, literatów okrytych 


A sławą, af stó 
oddanych robieniu 4, alerzystów 


grosza, szczęśliw i smu- 

tnych, bogatych i ubogich, walkrżśjicz lit, 

nieuków, możnych i prostaczków garnących się 

dż 5: o a z nieba, 
widzimy te tłumy różnorodne, spogląda 

w górę w oczekiwaniu jakiejś oi ERN 

jakiejś pewności, jakiegoś ukojenia. 

Szukajcie! — rzekł Chrystus — i bodaj ni- 
gdy jeszcze, przez długi szereg wieków rozkaz 
Jego nie brzmiał tak donośnie. 

I wy, moi bracia, przychodząc tu, nie dla 
czego innego przychodzicie, jak dła sznkania. 
Bo w głębi duszy, najszczęśliwszy z was na- 
wet — a któż tn jest wśród was zupełnie Bzczę- 
śliwym ? — czuje jakąś pustkę, jakąś próżnię... 
jakieś nienasycone pragnienie. A 

Szukajmy więc razem! 

(0) ile moje nędzne siły mi pozwolą, posta- 
ram się w tym szeregu konferencyj dopomódz 
wam do znalezienia tej prawdy, do podniesie- 
nia ku niej waszych serc, do jej ukochania na 
zawsze. Ten Chrystus, który rzekł: szukajcie, 
a znajdziecie! będzie waszym przewodnikiem 
na tej drodze, poprowadzi was stromą, ale 
bezpieczną ścieżką swej nauki i doprowadzi 
was, I otworzy wam przybytek miłości swej 
świętej, nad którą niemasz wyższej szczęśliwo- 
ści na Świecie! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ez ——— 


dworu, b. starostę, księcia Pawła Sapiehę. — 
Organ rządowo-klerykalno-kahalny rozdziera 
szaty i woła z boleścią: „jestto, bogdaj czy nie 
pierwszy wypadek, że członek Koła w Izbie 
wszczął polemikę z drugim kolegą z Koła“. 
Niepotrzebnie korespondent wiedeński „Czasu“ 
psuje sobie szaty, — bo w samem Kole z pe- 
wnością mniej odczuto, od niego, bolu. 

Mówił jeszcze wczoraj poseł Loser wobec 
prawie zupełnie już pustej Izby, poczem, po 
9 godzinach (!), o godzinie 8-mej wieczorem 
przerwano dalsze obrady i odłożono je na dzi- 
siaj. 

Wogóle więc wojny nie było, dzięki kom- 
promisowym rozpędom dra Koerbera i więcej 
udanemu, niż rzeczywistemu animuszowi Niem- 
ców. Widocznie toczą się targi o Cyleę. Po- 
stępowi Słowieńcy godzą się na przeniesienie 
paralelek z Cylei do innego miasta, konserwa- 
tyści przeciw temu protestują. 

O dalszej zdolności parlamentu do pracy 
rozstrzygnie głosowanie nad pozycyą budżeto- 
wą, dotyczącą funduszów czeskiej szkoły prze- 
mysłowej w Budziejowicach. 

Konferencya klubów lewicy uchwaliła rezo- 
lucyę, wzywającą rząd do założenia takiej 
szkoły w mieście czysto-czeskiego okręgu Izby 
handlowej budziejowickiej, jednak z wy- 
kluczeniem miasta Badziejowie, a 
równocześnie do założenia podobnej szkoły nie- 
mieckiej w okręgu Izby handlowej 
chebskiej. Rezolucyę tę przyjęło także cen- 
trum katolickie. Jeżeli Niemcy w głosowaniu 
nzyskają większość, uważać to będą za rodzaj 
satysfakeyi, za upadek rezolucyi hr. Stiirgkha. 
Przeciwnie, jeżeli utrzyma się rezołucya, żą- 
dająca, aby szkoła czeska założoną została w 
Budziejowicach, Niemcy uważać to będą za 
rodzaj prowokacyi ze strony prawicy 
i wyciągną z tego konsekwencye. Włosi — jak 
słychać — w tej sprawie wstrzymają się od 
głosowania. 

A więc stoimy znowu wobec kompromisowej 
łataniny z dziś na jutro. 


Gwałty pruskie. 


Władze pruskie w dalszym ciągu prześladują 
tych, którzy, powodowani współcznciem i litością, 
zbierali składki na ofiary wrześnieńskie. W Wit- 
kowie w Poznańskiem stawali przed sądem ławni- 
czym oskarżeni o taką „zbrodnię* pani Mieczysława 
Maciejewska, Żona gospodarza z Polanowa, gospo- 
darz i sołtys Walenty Majerowicz i słażąca (!) 
Wiktorya Hejna. Pani Maciejewska, jako inicyator- 
ka składki, skazaną została na 30 marek i koszta, 
Majerowicz pa 15 marek, a służąca Hejna na 3 
marki lub dzień więzienia. 

Kary za ..miłosierdzie — to najnowszy objaw 
„wyższej* kultury niemieckiej!... 

Wiadomość o tragicznej śmierci 13-letniego 
Józia Hetmana w Będzitowie na Kujawach, powtó- 
rzyła także między innemi socyalistyczna „Gazeta 
Robotnicza“, wychodząca w Katowicach. Chłopiec 
ten, jak wiadomo, rozchorował się zaraz po brutal- 
nej chłońcie, a po 3 dniach umarł. Dnia 4 lutego 
wezwano odpowiedzialnego redaktora „Gazety Ro- 
botniczej* do sędziego śledczego w Katowicach i 
oskarżono o obrazę nanczyciela, który bił Hetmana. 
Teraz prokurator bytomski zawiadomił redaktora 
„Gazety“, że procesu nie będzie, a śledztwo, 
wdrożone przeciwko niemu, już zakończone, Nato- 
miast prokurator wytoczył śledztwo nauczycielowi, 
który bił Józia. Okazuje się z tego, że wszelkie 
podane przez pisma poznańskie szczegóły okropnej 
tej zbrodni pedagoga pruskiego zgadzały Bię z pra- 
wdą. Ciekawa teraz rzecz, jaka kara spotka za to 
nauczyciela? 


m C] u a u a 
Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 9 kwietnia. 
Zamknięcie rachunków funduszu miejskiego za r. 1900. — 
Budżet na r. 1902. 

Nie wiele mieli do powiedzenia radcy miejscy 
wczoraj, w toku rozpraw budżetowych. Byli wido- 
cznie zdania, że teraz, gdy kończy się kadencya 
Rady, nie jest na czasie stawiać programy gospo- 
darki miejskiej na dalszą metę; nie chcieli również 
mówić „znm Fenster hinans*, ani wygłaszać mów 
kandydackich na przyszłych radców. Uezynią to 
przy innej i lepszej może sposobności.  Rozpraw 
ogólnych nad budżetem prawie nie było, rozprawy 
szczegółowe o mało nie zostały doprowadzone do 
końca. O mało — bo gdyby jeden z radców był 
miał cierpliwość pozostania w sali jeszcze jakieś 
L5 minnt, badżet cały zostałby uchwalony. Nieste- 
ty radca ten zdekompletował posiedzenie i zmusił 
temsamem swoich kolegów, aby jeszcze raz — ju- 
tro we czwartek — na posiedzenie przybyli i bn 
dżet ostatecznie załatwili. Oto sprawozdanie z obrad 
wczorajszych: 

Z porządku dziennego uchwalono sprawozdanie 
o zamknięcin rachunkowem funduszu miejskiego za 
r. 1900 przyjąć do wiadomości; odpowiedzialnym 
urzędnikom rachunkowym i kasowym udzielono abso- 
latcryum z administracyi tego fanduszu. 

Nastąpiły obrady nad budżetem. Referent 
generalny dr Ponikło przedłożył projekt badże- 
tu na r. 1902. który przedstawia się: Wydatki 
2,611.158 koron (zwyczajna 2,443.814, nadzwy- 
czajne 167.344); dochody 2,460.450 koron 
(zwyczajne 2,373.450, nadzwyczajne 87.000); oka- 
zuje się przeto niedobór 150.708. W projekcie 
budżetu, który komisyi budżetowej przedstawił ma- 
gistrat, deficyt wynosił 347.745 koron; komisya 
zmniejszyła go ad minimum, ograniczając liczne 
wydatki. W porównaniu z r. 1902 hudżet zwię- 
kszył się w wydatkach, a zmniejszył w dochodach 
o 22.575 koron, mianowicie ogólne podwyższenie 
wydatków wynosi 111.406 koron, natomiast zniżo- 
no wydatki o 88.831 koron, co daje wzrost wyda- 
tków o 22.575 koron. Niedobór świadczy o tru- 
dnem położeniu finansowem gminy. 

Dochody gminne składają się przeważnie z 109/, 
dodatka gminnego do podatków rządowych, z 21/40/, 
podatku gminnego czynszowego, z dochodów kon- 
snmcyjnych (dodatkn do akcyzy rządowej i samo- 
istnych opłat gminnych) i z czystego dochodu od 
dwóch doskonale administrowanych, a świetnie ren: 
tnjących się przedsiębiorstw: gazowni i rzeżni. 

Mowca porównywa Kraków ze Lwowem, Bernem, 
Lincem i Gracem i cyfrowo wykaznje, że dodatki 
gminne do akcyzy rządowej np. we Liwowie zna- 
cznie są wyższe, niż w Krakowie, tak, że podwyż- 


szanie ieh do wysokości dodatków lwowskich po- 
mnożyłoby dochody o pokaźną kwotę 150.000 kor. 
Komisya bndżetowa nie chciała jednak obciążać 
lndności podwyższeniem tego dedatku gminnego. 
I tak nowo zaprowadzone podatki rządowe (osobi- 
sto-dochodowy) i podatek wodociągowy, dosyć la- 
dność gniotą; nowych ciężarów nakładać nie było 
można, zwłaszcza, że podwyższenie opłat np. spo 
Żywczych, zaciężyłoby najdotkliwiej na klasie naj- 
uboższej, pozbawionej zarobku wobec ogólnej sta- 
gnacyi przemysłowej. Konieczną była oszczędność 
w gospodarce miejskiej, oszczędność ta jednak ma 
swoje granice. Słusznem jest żądanie, aby Kraków 
miał lepsze bruki, chodniki, drogi, aby czyszczono 
miasto lepiej, niż dotąd, aby pod względem hygie- 
nicznym miasto podnieść. Da się to przeprowadzić 
przez pomnożenie dochodów gminnych, ale to jnż 
będzie rzeczą nowej Rady. 

Dr Ponikło omawia potem rezolncyę dra Byka, 
nchwaloną w komisyi bndżetowej Rady państwa, 
a wzywającą rząd, aby dla Lwowa i Krakowa u- 
dzielił snbwencyi inwestycyjnej; porusza sprawę 
agend poruczonego zakresn działania, przeniesienie 
miasta do II klasy podatka domowo-czynszo wego, 
sprawę zakładn kontnmacyjnego, wreszcie projekta 
„Wielkiego Krakowa“. Mowca prosi o uchwalenie 
budżetu i zarządzenie pokrycia niedoboru z zapa- 
sów kasowych (Brawa). 

Dr Seinfeld sądzi, że Rada kończy swe u- 
rzędowanie, nie czas więc roztaczać nowe kieranki 
gospodarki miejskiej. Chce jednak zwrócić uwagę 
na niektóre kwewtye, których nie załatwiono; winą 
tego był nieodpowiedni skład dzisiejszej Raly. 
Tylko Rada wybrana na podstawach sprawiedli- 
wych, może coś dodatniego zrobić. Mowca wyraża 
nadzieję, że przyszła Rada zaraz na pierwszem 
posiedzeniu zerwie z systemem karyal- 
nym i zmieni obecny statut. Z niezała- 
twionych rzeczy podnosi mowca sprawę budowy 
Muzeum przemysłowego, budowę gma- 
chu Akademii handlowej i przebndo- 
wę magistratu. Zastój budowlany w Krako- 
wie wskazywał na konieczność szybkiego załatwie- 
nia tych spraw; tymczasem radcy połączyli te 3 
sprawy razem i nie mogli się zdecydować na wy- 
bór miejsca pod bndowę. Jeżeli ta sprawa pozo- 
stawioną będzie nowej Radzie, to znowu sprawa 
edłożoną będzie. A tu życie biegnie, robotnicy po- 
trzebują pracy! Te sprawy łatwiej więc załatwić 
obecnej Radzie, niż przyszłej. Mowca prosi więc 
prezydenta miasta. aby jeszcze tago miesiąca spra- 
wę tę na porządku dziennym posiedzeń Rady u- 
mieścił, 

Prof. Bujwid podnosi braki Krakowa: brak 
szpitala dla chorób zakaźnych, brak domu izolacyj- 
nego dla chorób zakaźnych. Choroby w Krakowie 
szerzą się bez przeszkody; należy koniecznie zre- 
formować czynności miejskiej służby dyzynfekcyj- 
nej, Mowca porusza dalej kwestyę bezpłatnych wy- 
pożyczalń książek, które rozwijają się i funkcyo- 
naują nader pomyślnie, a na ich cele nic albo bar- 
dzo mało się robi. Kraków stoi na świeczniku, po- 
winien dawać przykład innym miastom, którym 
przykładu tego dawać nie wolno. Maleńka dotacya 
500 koron rocznie nie zapobiegnie coraz bardziej 
się rozwijającemu głodowi umysłowemu (brawa). 

Pe krótkiej przemowie referenta przystąpiono 
do rozpraw szczegółowych. 

I Zarząd główny. Wydatki 608.136, do- 
chody 40.617; niedobór 567.519 koron, 

Referent dr Staniszewski zwrócił uwagę, 
Że nową w tym dzialo w myśl nowego statntn po- 
zycyą jest dotacya I wiceprezydenta miasta 5334 
koron (liczone od kwietnia do końca roku bież.). 
Dział I uchwalono wraz z dodatkiem, postawionym 
przez referenta, aby pobierany dotąd przez młod- 
szych oficyałów egzekucyjnych dodatek osobisty 
uznać jako dodatek fankcyjny i temsamem wyda- 
tek na ten cel podnieść z 480 na 1200 koron. 

R. Bartoszewicz wyraził życzenie, aby za- 
miast „Dziennika rozporządzeń m. Krakowa*, któ- 
ry dosyć nieregularnie wychodzi, wydawać co pe- 
wien, ściśle oznaczony czas, w książeczkach wszyst- 
kie rozporządzenia i ważniejsze uchwały miejskie. 

II. Zarząd majątku miejskiego. Wy- 
datki 113.836, dochody 460.098; nadwyżka 
346262 koron (ref, dr Staniszewski), Uchwalono. 

IM. Opodatkowanie i opłaty gminne. 
Wydatki 600, dochody 1,476.486; nadwyżka 
1,475.886 (ref. Federowicz). Uchwalono. Przyjęto 
także rozolncyę z wezwaniem sekcyi skarbowej, 
aby przedłożyła Radzie wniosek co do sposobu 
ściągania dodatków gminnych. 

IV. Zarząd długu miejskiego. Wydatk 
415.807, dochody 17.949; niedobór 397.858 
koron (ref, Federowicz). Uchwalono. 

V. Bezpieczeństwo pnbliezne. Wyda- 
tki 281.860, dochody 7215; niedobór 274.645 
koron (ref, Kwiatkowski). 

R. Schme]kes wskazuje na ciągłe wypadki, 
które powodnje tramwaj elektryczny. Wypadałoby 
koniecznie temu zaradzić. 

Prezydent Friedlein wskazuje na to, że re- 
gulamin kolei elektrycznej dotąd zalega w mini- 
sterstwie kolejowem; kondnktorzy tramwajowi cią- 
gle się zmieniają — stąd tak częste wypadki. 

R. Bartoszewicz podnosi, że wszystko jest 
jedno, czy wypadki przejechania przez tramwaj 
dzieją się „regulaminowo*, czy też nie. Faktem 
jest, że Kraków ma niebywały procent wypadków 
tramwajowych. Za jakąkołwiek ceną trzeba tu coś 
zrobić, aby zapobiedz nieszczęściom, 

Dział ten uchwalono wraz z rezolucyą, aby ma- 
gistrat bezzwłocznie rozpoczął pertraktacye z dy- 
rekcyą policyi > poawyższenia liczby policyantów 
i ogółem, aby rozpoczęto starania o nową organi- 
zacyę straży policyjnej. 

VI. Budowy i roboty publiczne. Wyda- 
tki 122.627, dochody 70.400; niedobór 52.227 
koron (ref. Beringer). 

Ks. Bukowski wypowiada życzenie, aby się 
zastanowić nad sprawą zaprowadzenia myta dla wo- 
zów. jadących z kolei do miasta. Domaga się na- 
stępnie, aby zakupić od Sióstr Felicyanek kawałek 
grantu, celem uregulowania przejazdn koło kościółe 
ka Bojaźni Bożej na Smoleńskn. Również mowca 
wyraża życzenie, aby nowym dachem pokryć budy- 
nek probostwa św. Krzyża. 

R. Bartoszewicz zauważa, że o byle co wy- 
syłamy urzędników miejskich za granicę, zamiast 
poszukać za czemś i przypatrzeć się u swoich. Za- 
miast de Niemiec, wypadałoby wysyłać do Warsza- 
wy, aby tamtejsze urządzenia poznawano i u nas 
je zaprowadzano. 

Br Ponikło i prezydent Friedlein wyja- 
śniają poruszoną przez ks. Bukowskiego sprawę my- 
ta dla wozów, jadących z kolei do miasta. Już o 


Szczoteczki do zębów i paznokci. Szczotki 
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tem kiedyś myślano, ale sekcya prawnicza stano- 
wczo się zaprowadzenin myta sprzeciwia. 

Ref Beringer wyjaśnia inne sprawy przez 
ks. Bukowskiego poruszone, poczem dział VI nehwa- 
lono (w tem także dochód „uadzwyczajny”, a mia- 
nowicie 3000 koron, które Towarzystwo tramwajo- 
we zapłaci jako zwrot części kosztów za rekon- 
strakcyę mostn w ulicy Wolskiej). 

VIL Upiększenie miasta. Wydatki 45.867, 
dochody 4.11l; niedobór 41.756 koron (ref. 
Kwiatkowski). Uchwalono. 

Na tem rozprawy dla braku kompletn przerwa- 
no. Dalszy ciąg jutro we czwartek o godz. B 
po południa. 


Prenumeratę tygodniową 


zaprowadza Administracya „Nowej Reformy* 
dla osób, bawiących w miejscowościach kąpie- 
lowych i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy 
się od niedzieli do niedzieli. Tygodniowa pre- 
numerata wynosi: 
W Austro-Węgrzech 70 h. 
W cesarstwie niemieckiem . . 80 h. 
W innych państwach Europy 1 K 20 h. 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy. 


Erozauilxzma. 


Kraków, 9 kwietnia. 


Nieraz podziwiałem na wsi naszych włościan i 
włościanki, jak boso idą w niedzielę na nabożeń- 
stwo, a dopiero przed kościołem, przysiadłszy na 
drzewie lab kamieniu, wdziewają buty i trzewiki. 
Obnwie jest dla tych biednych ludzi zawsze je- 
szcze przedmiotem zbytka, a nie codziennej po- 
trzeby. 

Te buty włościańskie przypominają mi się za- 
wsze, gdy zmuszony jestem patrzeć na sposób uży- 
wania przez miasto Kraków wodociągów miejskich 
Istnieją one do dzisiaj od parady, a nie dla za- 
spokojenia rzeczywistych potrzeb. Przecież pierw- 
szem, co zrobić należało, było użyć wodociągów 
w miejscach ustępowych. Owe enchnące nory w 
Sukiennicach, lub kioski blaszane, po mieście roz- 
rzucone, — to pomnik niedołężnej, wprost skanda 
licznej gospodarki miejskiej. Po cóż było budować 
wodociąg kosztem tak olbrzymim, jeżeli nie ma się 
wody użyć nawet w wychodkach miejskich?! 

Miasto powinno wpłynąć na reformę tej części 
hygieny we wszystkich domach prywatnych, bo prze- 
cież pod tym względem panują w Krakowie wprost 
azyatyckie urządzenia, grozą przejmujące każdego, 
kto już o 10 mil dalej od nas na zachód mieszka- 
jąc, przyjedzie zwiedzić „stary gród Jagiellonów“. 
Tymczasem miasto nietylko na właścicieli domów 
pod tym względem nie wpływa, lecz samo, tam 
gdzie ono jest gospodarzem, daje przykład w naj- 
wyższym stopniu gorszący. 

Szkoda poprostu tych wodociągów dla takiego 
zarządn miejskiego! Po co je ma? Ulic wodą nie 
skrapia „dla zasady“ najwidoczniej — w miej- 
scach, najbardziej wody potrzebujących , ani myśli 
jej użyć, — o jakichś wodotryskach, któreby prze- 
cież bajecznie tanio urządzić, można ani się nie śni 
nikomn. Wprost nie do wiary, aby w ten sposób 
bronić się przed ...Fiuropą. AG "WM. 

Na cele dobroczynne dla młodego pokolenia 
w zaborze pruskim złożył p. Edward Grissbach z 
Przemyśla wyjęte z puszki w jego cukierni 11 kor. 
Razem dotąd 15.651 kor. 38 hal. 

Siedlce-Biała. C.k. Sąd powiatowy w Dukli zło- 
Żył 8 kor. 40 hal. 

„Z dziejów Górnego Sląska“. Pod tym tytułem 
wygłosi odczyt pani Helena Sołtysowa w „Czytelni 
dla kobiet* we czwartek dnia 10 b. m. o godzinie 
6 wieczorem. Wstęp dla nieczłonków 20 halerzy. 

Swięcone w „Harmonii”*. Staraniem wydziału 
Towarzystwa mnzyki krakowskiej „Harmonii* od 
będzie się w sobotę o godzinie 7 wieczorem ogól- 
ne „ówięcone* dla kapelistów tej dzielnej muzyki. 
Osoby z poza grona „Harmonii* pragnące wziąć 
udział w święconem, mogą zgłosić się w księgarni 
myzycznej p. Piwarskiego przy ulicy św. Jana z 
wkładką 1 korony. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Odby. 
wają się próby z 3-aktowej sztuki p. Gabryeli Za- 
polskiej „Tresowane dusze“, w której autorka ma- 
luje stosunki dziennikarskie. Pani Zapolska przy- 
bywa do Krakowa, aby być obecną na ostatnich 
próbach swoj sztuki, 

Samopomoc lekarzy. Zapowiedziany zjazd de- 
legatów Izb i Towarzystw lekarskich galicyjskich 
odbył się w Krakowie dnia 7 b. m. W obradach 
wzięli udział: protomedyk Merunowicz, prezes 
Izby lwowskiej dr Festenburg, prezes Izby 
krakowskiej prof. Łazarski, wiceprezes Tow. le- 
karskiego prof. Nowak, prezes Tow. samopomocy 
lek. prof. Jordan, dalej delegaci: Tow. lek. kra- 
kowskiego prof Ciechanowski, Izby krakow: 
skiej prof. Ponikło, Tow. samopomocy lekarzy 
dr Langie i dr Bogdanik, oraz posłowie: 
prof. Mars i dr Opydo; redaktor „Frzeglądn 
Lekarskiego* dr Kwaśnicki. 

Przedmiotem obrad, które trwały od godziny 10 
rano do 7 wieczór z Z-godzinną przerwą w poła- 
dnie, były najżywotniejsze kwestye, obchodzące stan 
lekarski, a mianowicie: ustawowe ubezpieczenie le- 
karzy w Anstryi, zmiana ustawy Izb lekarskich, 
rozgraniczenie zakresn działania Izb i Towarzystw 
lekarskich przy wspomaganiu człoków i ich rodzin, 
wreszcie zajęcie stanowiska wobec proporcyi wietn 
lekarzy wiedeńskich utworzenia centrałnego fun- 
duszn zapomogowego. W wyczerpującej dyskusyi, 
w szczegółowych wyjaśnieniach i debatach przyszli 
delegaci do wzajemnego poroznmienia i ach walili 
jednomyślnie: 

1) Wyjednać sknteczne i jak najszersze popar- 
cie dla petycyi wniesionej przez Tow. samopomocy 
lekarzy do rządn i parlamentu, zawierającej kon- 
kretny projekt ustawowego, ogólnie obowiązującego 
zabezpieczenia emerytury dla lekarzy na Starość i 
na przypadek niezdolności do pracy zawodowej, a 
oparty na zasadzie współdziałania samych lekarzy, 
społeczeństwa i rządu. 

2) Domagać się koniecznej zmiany dotychcza8o- 
wej ustawy Izb lekarskich, 

3) Potrzebę rewizyi statutu Tow. samopomocy 
lekarzy. 

4) W odpowiedzi komitetowi wiecu lekarzy wie- 
deńskich położyć nacisk przedewszystkiem na wa- 
Żność i potrzebę przymusowego nbezpieczenia leka- 
rzy w drodze nastawy obowiązującej w całej An- 


stryi i prosi o poparcie tej sprawy w sferach de- 
cydujących, zaznaczając równocześnie, że co do 
projektu centralnego funduszn zapomogowego, który 
tamtej sprawy bynajmniej nie wyklucza, decyzya 
dopiero po zebraniu szczegółowych informacyj na- 
stąpićby mogła. 

Lustracyi czynności wydziału podatkowo-e- 
gzekucyjnego magistratu, zostającego pod kieran- 
kiem radcy Felkla, dokonał w ubiegłym tygodnia 
starszy radca dyrekcyi skarbu we Lwowie, Skwar- 
czyński, przy pomocy inspektora urzędów podatko- 
wych, Swobody. Komisya zwróciła szczególną uwa- 
gę na stan zaległości w podatku domowo - czynszo- 


wym i powszechnym zarobkowym; ogólny wynik la- 


stracyi stanu agend tego biura, jak i niezbyt wy- 
gokie zaległości, wywarły na lustratorach dodatnie 
wrażenie. 

Nowi członkowie Izby handlowo-przemysło- 
wej. Wczoraj i dziś odbywały się w lokalu kra- 
kowskiej Izby handlowo-przemysłowej wybory na 
członków tej instytucyi. Komisyi wyborczej prze- 
wodniczył delegat namiestnictwa dr Adam Fedoro- 
wicz. 

Wynik wyborów w klasie I handlowej jest na- 
stępują: Uprawnionych 279; głosowało 241. Z te- 
go otrzymali i wybrani zostali: Jakób Bober 219 
głosów, Juliusz Epstein 240, Herman Fritsch 206, 
Izak Holzer 236, Jan Kwiatkowski- 217, Hirsch 
Landau 227, Albert Mendelsbnrg 242, Zygmunt 
Resch 212, Henryk Schwarz 236, dr Henryk Szar- 
ski 230. 

Z kategoryi średniego handlu na 1178 uprawnio- 
nych głosowało 987. Wybrani: Jan Kanty Federo- 
wicz, kupiec, 903 głosami, Bernard Wachtel 973, 
Dawid Zins 963, Dawid Mandel, redaktor „Gazety 
kolejowej“, 908, Wilhelm März 882; reszta głosów 
rozstrzelona pomiędzy 14 kandydatów. Po wybra- 
nych największą liczbę głosów (140) osiągnął p. 
Frommer, po nim agent handlowy Kohn, Zygmnnt 
Resch z Wiednia i Jacek Matnsiński z Krakowa. 

Z małego handla nprawnionych było 3669; gło- 
sowało 2904 wyboreów. Z tego otrzymali: Józef 
Jawornieki, kupiec, 2873 głosów, Maurycy Langrok, 
właściciel fabryki albuminu, 2709, Efroim Rako- 
wer, kupiec, 2576, Bogusław Steinhaus, knpiec z 
Jasła, 2802. 

Dzisiaj wybierano 19 członków Izby 
przemysłowego, 

Za statut emerytalny. Z powodu uchwalenia 
na ostaniem posiedzeniu Rady miasta statutu eme- 
rytalnego dla urzędników i sług magistratu, udała 
się w dniu wczorajszym deputacya urzędników, zło- 
żona z radców magistrata pp. Skrzyniarza i Bu- 
czkowskiego, oraz dyrektora ekspedytu p. Marszał- 
ka, celem wyrażenia podziękowania za życzliwe i 
skuteczne załatwienie tej sprawy, do prezydenta 
miasta Friedleina, I wiceprezydenta dra Leo, refe- 
renta sprawy dra Cyfrowicza, posła Rottera i rad- 
ców miejskich dra Jordana, dra Staniszewskiego i 
dra Seinfelda. Deputacya została wszędzia nader 
uprzejmie przyjętą i otrzymała zapewnienie, że Ra- 
da miasta urzędnikom miejskim nie odmówi i nadal 
swej życzliwości. 

Słub, Wczoraj w kościele św. Mikołaja o godz. 
6 wieczorem pobłogosławiony został związek mał- 
Żeński p. Gedeona Chądzyńskiego , koncepisty na- 
miestnictwa z Nadwórny z panną Sydonią Ostrow- 
ską z Krakowa. Podczas uroczystości kościelnej 
śpiewał chór amatorski, 

Teatr ludowy. Magistrat zatwierdził obecnie 
uchwałę komisy! KólAudacyjńej, jaka się w dniu 
29 marca b. r. odbyła, celem stwierdzenia, czy 
wszystkie usterki, poprzednio tak w urządzenia 
sceny, jak i seli widzów wytknięte, zostały w za- 
pełności usunięte, a która to komisya po stwier- 
dzeniu, udzieliła zezwolania na niezwłoczne rozpo- 
częcie widowisk w rzeczonym budynkn pod l. 31 
przy ulicy Krowoderskiej. 

Srebrne wesele obchodzili w dniu wczorajszym 
cieszący się ogólną sympatyą szerokich kół nasze- 
go miasta państwo Romanowie Chmarscy. 

Że sfer kościelnych. Ks. Jan Łabaj, proboszcz 
przy kościele parafialnym św. Mikołaja , wyjechał 
na dłnższy pobyt dla poratowania nadwątlonego 
zdrowia do Arco. Sprawowanie czynności z nrzę- 
dem parafialnym połączonych , powierzone zostało 
wikarynszowi, ks. Wągsikowi. 

"Zbieg. Komunikują nam: W piątek 4 b. m. wie- 
czorem wydalił się z bursy akademickiej Ludwik 
Nowelli, uczeń I klasy gimnazyam św. Anny, bez 
wiadomej przyczyny. Zbieg zostawił swoje rzeczy 
i książki, zabrał tylko metrykę i świadectwo szkol- 
ne. Dotychczasowe posznkiwania za pośrednictwem 
dyrekcyi policyi są bezowocne. Ktoby wiedział coś- 
kolwiek o tym nacznin zechce uwiadomić seniorat 
bnrsy (Mały Rynek 8), lub ojca, Józefa, rolnika w 
Harklowej ad Nowy Targ. 

Znowu wypadek z tramwajem. Wczoraj wie- 
czorem po godzinie 8 najechał tramwaj elektryczny 
na Kazimierza na jakąś starszą izraelitkę, która 
odniosła dosyć poważne obrażenia na głowie. Ran- 
ną i zemdloną z boln i strachn kobietę odwiozło 
pogotowie Towarzystwa ratnokowego do jej domn, 
gdzie pozostanie w dłaższem leczeniu. 

Nauka dla innych tiakrów. Na 3 tutejszych 
fiakrów nałożyła dyrekcya policyi w ostatnich cza- 
sach najwyższą dozwoloną karę, bo pozbawiono ich 
na przeciąg 2 lat prawa osobistego powożenia fia- 
krem, a to za znchwałe zachowywanie się wobec 
gości, pijaństwo i gburowate domaganie się wyższej 
zapłaty za jazdę, ponad należytość taryfową. 

Gdzie się podziały pieniądze? Wczoraj przyje- 
chała do Krakowa niejaka Katarzyna Szafranówna, 
dziewczyna wiejska z Żarek (powiat chrzanowski) 
lecz równocześnie przybył też z nią telegram, na- 
dany przez jej brata przyrodniego na stacyi w Li- 
biążn, że dziewczyna ta skradła ojeu 600 złr., 
z któremi zamierza umknąć do Ameryki. Areszto- 
wano więc dziewczynę, wybierającą się „za ocean* 
(ale daiej, niż w teatrzyku p. Zawadzkiego), przy 
której jednak owych zapowiedzianych 600 złr. nie 
znaleziono. Na zapytanie, gdzie podziała skradzione 
ojen pieniądze, Kasia przyznała się do kradzieży, 
ale oznajmiła, że całą tę kwotę zaraz na pierwszej 
stacyi odebrała jej matka, Małgorzata Szafranowa. 
Wezwana dzisiaj do urzędu policyjnego „pod tele- 
grafem* Małgorzata zapewniała z całą stanowczo- 
ścią, że córce Żadnych pieniędzy nie odebrała z tego 
powedu, że ta nic nie skradła; o tem, aby mąż jej 
miał takie pieniędze, wątpi, a nawet jest przeko- 
nang, że mąż jej nie ma nie; dlaczego córka jej 
przyznaje się do niepopełnionej kradzieży „nie ma 
pojęcia, 

Ostatecznie w celu wyjaśnienia, czy stary Sza- 
fran miał jakie pieniądze, czy ich nie miał, a jeśli 
miał, czy mu je rzeczywiście skradziono, czy pie- 
niądze dziewczyna ta gdzie straciła, czy też jej 


z działa 


scają w wielkim 
borze i po naj- 


szych cenach: Kraków, 
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matka je odebrała — policya wezwie, jako klasy- 
cznego świadka , starego Szafrana. Na razie Kasia 
Szafranówna zamiast za oceanem, siedzi „pod tele- 
grafem“, a władze czynią gorliwe wysiłki, aby roz- 
jaśnić tę tajemniczą sprawę, czy były i gdzie się 
podziały pieniądze. 

Podgórze, 8 kwietnia. (Ruch wyborczy. — Swię: 
cone w „Sokole*), Komitet wyborczy obywatelski, 
złożony Z 36 reprezentantów obu wyznań i wszyst: 
kich sfer naszego miasta, a wybrany przez zgro- 
madzenie wyborców, zebrał się w niedzielę (6 bm.) 
i obradował w sali radnej przeszło 4 godziny nad 
kandydaturami do Rady miejskiej, ze wszystkich 
Kół. Po wyczerpnjącej dyskusyi, polecono następu- 
jących kandydatów wyborców: 

Z Koła I na radnych pp. Łuczkę aptekarza, 
Wacława Adamskiego notarynsza, ks, Graszeckiego 
proboszcza, K, Rollego inżyniera, Koziańskiego wł. 
realności i Matalę aptekarza. Na zastępców pp. 


„o = 


Jodłowskiego Kazimierza kierownika szkoły ludo- ` 


wej, Breuera Karola właść. realności i Zadenckie- 
go kapca. 

Z Koła II na radnych pp. Emilewicza właśc. 
realności, Markwiczyńskiego właśc. realności, dra 
Marka Peipra adwokata, 
adwokata, Leopolda Epsteina i Jakóba Griinberga 
premysłowca. Na zastępcę p. Piekłę kupca. 

Z Koła III pp. Grądziela kowala, Kazimierza 
Zielińskiego majstra murarskiego, dra Salomona 
Aronsohna lekarza, Dunkelbaama przełożonego zbo- 
ru, Bernarda Libana i Samsona Habera przemy- 
słowców. Na zastępców pp. Petera Jana nan- 
czyciela ludowego i Prochowskiego rzeźnika. 

Z kandydatów wymienionych, na osiemnastu jest 
nowych sześciu, a dwunastu jaż w Radzie zasia- 
dało. Lista ta utrzymać się powinna. przedstawia 
ona bowiem bardzo pomyślny dobór sił jnż w Ra- 
dzie czynnych, a również dostarcza nieco żywiołn 
świeżego. Tak odświeżona Rada pozyska bardzo 
dobre siły do pracy, a Podgórze, znajdując się w 
przededniu ważnych chwil, takich sił bardzo po- 
trzebnje. 

W niedzielę 6 bm. „Sokół“ podgórski obchodził 
uroczyście święcone, © godz. | po południa u stołu 
zgromadziło się do 80 członków „Sokoła*, pomię- 
dzy nimi grono pań, które niedawno w szeregi „Sv- 
koła* wstąpiły. Poświęcenia dokonał ks. kanonik 
Gruszecki, miejscowy proboszcz, a do zebranych 
przemówił w. gorących ałowach. składając życzenia 
członkom i gniazdn miejscowemu, wiceprezes 
Emilewicz. Po pierwszym posiłku rozpoczęły się 
toasty; burmistrz Maryewski, mówiąc na temat ha- 
sła: „w jedności siła*, wzywał do tej jedności, 
tem potrzebniejszej wobec niedawnej secesyi kilka- 
dziesięciu członków ze „Sokoła“. Nadto toastowali: 
dr Emilewiecz, dr Bardel, inżynier Rolle, p. Gadom- 
ski i prezes „Sokoła* skawińskiego. Po toaście 
„kochajmy się*, wniesionym przez druha Rollego, 
jeszcze przez dłagi czas przeciągnęła się pogadan- 
ka o sprawach „Sokoła* i miasta. 

„Sokół“ nasz po chwilowem przesileniu nowych 
sił nabiera, garnąc coraz więcej zwolenników idei 
sokolej, szczególniej ze sfery rzemieślniczej. 

Rada szkolna krajowa i moskałofile. W Prze- 
myślu odbył się w mareau wieczorek na cześć jubi- 
lata, sęeziwego prałata ruskiego, Markowskiego. — 
Młodzież gimnazyalna, stojąca na galeryi, zaśpie- 
wała: „Nie pora...*, jak twierdzi „Diło* ku uczcze- 
nia dostojnika. Tymczasem obecni moskalofile urzą: 
dzili x tego powodu bójkę i wrzaski w sali, wy- 
pychając młodzież z galery, a w dziennikach („Ha- 
łyczanin*) głosząc demonstracyę „Ukralńców*, Rada 
szkolna coprędzej wysyła do Przemyśla radcę Le- 
wickiego w celu przeprowadzenia śledztwa. 

Dwie zawodowe szkoły ruskie mają powstać 
w krótkim czasie. Na bndowę szkoły stolarskiej 
w Tarnopola ofiarowała już tamtejsza Kasa oszczę- 
dności 50.000 koron, a zarząd miasta zobowiązał 
się dać bezpłatnie miejsce pod budynek. Wydział 
krajowy zatwierdził już piany i odpowiednią sumę 
na pierwsze nrządzenie szkoły wstawił już w bu- 
dżet. — Obecnie plan czeka zatwierdzenia mini- 
sterstwa, 

Również w Tarnopoln, względnie w Gajach Tar- 
nopolskich, ma być założoną niższa szkoła rolni- 
cza, na który to cel paroch miejscowy, Gromnicki, 
odstąpił 5 morgów ziemi ornej z bndynkami gospo- 
darskimi. Nauczyciela opłacać ma Rada szkolna 
krajowa. 

Brody, 8 kwietnia. „Sokół* nasz uczcził obcho- 
dem pamiątkę złożenia przysięgi przez Tadeusza 
Kościuszkę na rynku krakowskim. 

Po wieczorku odbyła się w sali „Gwiazdy* wie- 
czornica, urządzona na cześć odjeżdżającego prezo- 
sa p. Papeego, który rzeczywiście przyczynił wię 
podniesienia Towarzystwa j doprowadził do tego, 
że w tym roku przystępuje Towarzystwa do budo- 
wy własnego gniazda, 

Trybunał kasacyjny oerzucił zażalenie niewa- 
Żności Jana Lepkiego i Jana Jakobcznka, z których 
pierwszy we wrześniu z. r. przez sąd przysięgłych 
w Kołomyi zasądzony został na karę Śmierci przez 
powieszenie za zbrodnię morderstwa w celn rabnu- 
ka, a drugi za współwinę na 4 lata ciężkiego wię- 
zienia. 

Towarzystwo muzyczns imienia Moniuszki w Sta- 
nisławowie obchodzi w dniu 20 b. m. 25-letni ju- 
bileusz swego istnienia. 

Sejmik relacyjny posła Żardeckiego odbędzie 
się w Przeworsku dnia 12 b. m. o godzinie 3 po 
poładnia. 

Starosta drohobycki, Bobrzyński. zakazał zbie- 
rania składek na fundusz dla wydalonych uczniów 
w zaborze rosyjskim za opór przeciw nauce religii 
w języku rosyjskim, 

Z dyrekcyl poczt. Z dniem 14 b. m. zaprowa: 
dzoną zostauie przy urzędzie pocztowym (2) w 
Oświęcimiu całodzienna służba tolegraficzna. 

Dar narodowy. Z Warszawy piszą nam: W ko- 
łach obywatelstwa warszawskiego powstała myśl 
złożenia Bolesławowi Prusowi, antorowi znakomi- 
tych powieści „Faraon*, „Lalka* i wieln innych, 
daru narodowego, czy to w formie zakupić się ma- 
jącej ze składek publicznych, na ten cel złożonych, 
willi w pobliżn Warszawy położonej, czy też w da- 
rze pieniężnym. Jako kwotę, na ten cel potrzebną, 
oznaczono snmę około 30.000 rubli. 

Bolesław Prus pracuje obecnie już od dłnższego 
czasi nad wykończeniem nowej, większych rozmia- 
rów powieści, 

Wieża Jasnogórska. Donoszą nam z Częstocho- 
wy: Odbndowa wieży jasnogórskiej postępnje szyb- 
ko naprzód, pod kierunkiem krakowskiego budo- 
wniczego, p. Piotra Kozłowskiego i jednego z war- 
szawskich architektów. Dotychczas sprowadzono na 
ten cel 130 wagonów kamienia szydłowieckiego, a 
wszystkie wiązania konstrukcyjne wykonane będą 


Porębski & Zimler 


Rynek główny L. 8. 


dra Jakóba Aronsohna ; 


dr" 
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z żelaza. Odbudowana wieża przewyższy krakow- 
ską wieżę Maryacką o kilkadziesiąt stóp. À 

W uniwersytecie czeskim w Pradze odbyła się 
promocya pierwszej Czeszki na doktora medycyny: 
Panna Houzakówna jest pierwszą kobietą-doktorką 
W Czechach, a trzecią z kolei dyplomowaną gk 
szką, poprzednie bowiem dwie otrzymały RYC 
doktora filozofii, Wszystkie zaś są uczennica Z 
mnazynm żeńskiego w Pradze „Minerwa . dei 
nego z fanduszów prywatnych, z inicyatywy Z0% 
poetki Elizy Krasnokorskiej. 

Dr Józef Preibisz, znany w 520° le 
lekarz poznański, nmarł nagle W Ry 
Żony paraliżem. Zmarły poświęcał cały Pes AE 
0d zajęć zawodowych czas sprawom pr tolńf le 
| EAEN zasłażył się bardzo około Czy 
owych. Cześć jego pamięci! a ja 

Snieg w Poznali Po kilku ei 
Pogodnych, choć zimnych, spadł w Pon od jego cię: 
obfity śnieg, że drzewa uginały się P 
żarem, 

Z więzienia moskiewskiego: |, itung* 

na 7 marca — jak donosi Paz więzienia 
Zanważyli zamknięci w modkiegąci z Z twierdzy 
„Butyrki* studenci niezwykły tą kwy słynnego 
szlisselburskiej przewieziono do MoB został uwię- 
Tewolncyonistę M. Trigoniego, który omieszkaniu 
ziony dnia 27 lutego 1881 r W Intym 1882 
jego schwytano później Żelahow?. « został Trigoni 
r. w znanym „procesie dwndziesta robót. Trigoni 
skazany na 20 lat przymusowy aj laty do naj- 
należał przed dwndziestu mniej więc rorystycznej 
energiczniejszych członków party! odminowania 
w Rosyi. Brał udział w pracy oito aih tudzież 
Małej Sadowej w Petersburgu Ay Aleksandra II. 
należał do organizatorów zamachu Ba miu więzienia 
Do r. 1884 trzymano go W po ąmieszczono go 
Petropawłowskiej twierdzy, enh przeby wat do 
w twierdzy w Schliisselburgu czas jego dwu- 
lutego b. r. Oboenie skończył Ee i Targoni 
dziestoletniej kary robót przymus na wyspę Sa- 
zostanie na całe życie a A przewie- 
chalin, Ze Schlfisselburga 208 rsburskich, gdzie 
ziony do jednego z więzień eo wywieziono g0 
Bo trzymano przez 11 dni, P% strzeżonym przez 
de Moskwy w osobnym w8£9 + do Odesy, gdzie 
oddział żołnierzy. Stąd pojedzie następnie zaś 0- 
go będą mogli odwiedzić krew” Sachalin. Trigoni, 
krętem zostanie wywieziony "czy 51l lat i posia- 
Wysoki, bareżysty mężczyśd%  " zorokiem czole, 
da bardzo inteligentne 4 
2 oczyma o młodzieńczy” ycd jdnje się obecnie 

W więzieniu Butyrki” aA S okleż 300 ro- 
a stadontów i -r PR FOsów a po- 

otników. Cele brudne < ami - 
żywienie iha SARE. pn 
zwoliła prz ié do W K : 
dającej ił najpotrzebn oj" O x LARK. 
wności. Pomiędzy wszystkimi więźniam : u RET 
nymi na rozmaitych piętrach, AEH sarn ta- 
rosponden ` Stadenoi wydają dwie gazety, = 
dentki TAF dig prócz tego zaś a pae 
jezyka francuskiego I niemieckiego. km posp ; 
tych przestępców PO całych A! cd Hal; u- 
stadontów i studentek, którzy dla zbro aj 
rządzają literacko-muzy czne wieczorki. Przez kp j 
dzień słychać tony marsylianki, „dubinuszki“ i 
warszawianki. s 

O straconych australskich oficerach, którzy 
w Afryce południowej dopuścili się licznych mor- 
derstw, podaje szczegóły londyńskie pismo „Mor- 
ning Leader*. Oczywiście opinia publiczna obnrzo- 
ną jest tfecnemi postępkami oficerów anstralskiego 

ka, nie mogącemi zresztą rzncić cienia na honor 
pał N ielskiej, która w Afryce południowej nie 
armii AR grabieży i mordu, jak to czynili Pra- 
ipamana EA aet Wt mome 
L p z pośród straconych oficerów, pewien ka- 
padana nazwiska pismo to nie podaje, upra- 
Pitan, dg mordowanie Murzynów. Poracznik 
ya jako AE edziawe?y alẹ, że dziesięcia Boerów, 
e ip do Pietersburg, ażeby się poddać RA 
kom Tei a 90.000 fantów szterlingów, kazał ie 
om, wiezie 4v. jerć zasądzić. Sierżanci Morrison 
m I na 3 ji wykonać wyrok, odmówili po- 

Grey, którzy sań owych Boerów rozstrzelali 


ara, a kt kompanij. Oficerowie przeszu- 
kali rzoczy ho rozetrzelanych a DAL 


| C m 20.000 fontów, ale w bez- 
ua, mengi repai ie ai 
Gdy następnie porucznik Aa ERIR A * 
że żyjący w sąsiedztwie misyo misyjną i tam za- 
e zbrodni, udał Bię Ba. Konsal niemiecki 
zawiadomił © Siam irda Klibonera, » (omownia 
porucznik Hancock umawiał 8Ię BER któ- 
kami o zamordowanie owych gee Rvzmowę Han- 
rzy nie chcieli mordować o6róW. obn sierżantów 
tocka podsłnchano i przestrzeżono aola który 
którzy uciekli do PietersbnrB* „jedział ją innym 
Podsłnehał jego rozmowę e Mail“ potwier- 
kazał Hancock rozstrzelać. Te ing Leader*, i 
dza wiadomości, podane przez ję składa się 
dodaje, że połowa australskich 
z bardzo podejrzanych żywiołów 


rokich kołach 
Tra" 


W nocy z dnia 


n 


posiłków 


GEO wany adjunkt 
Zmarli. Tadeusz Kłobukowski, emoty ala E 
wydziału rachaby magistratu, Aat odbedzie się z do 
szym po dłuższej cborobie. Poe ej. 
mu żałoby pod l. 26 przy ulicy Dłog 
„r Ztg“ ogłasza: 


unktów sądowych 
Joachima Ciun 
Czyrniańskie- 
Kim 


Mianowania i przeniesienia. » Vu 
Minister sprawiedliwości przeniósł % ra 
Jana Pierackiego z Sambora do Mosc% 
tuleanu z Seretu do Snczawy, Luc)! 
go z Ad A Bursztyna i Szymona 
Polung do Radowiec. i nliantów: 

Dalej zamianował minister adjuoktacni ao chozow- 

miiniewicza Jana w Krakowcu, Fuze Dorze, Edmunda 
skiego w Kimpolungu, Jana Sbierę i hönbacha w Se- 
Peyerstelda w Uórahumora, Bi dla Ihowskiego okrę- 
recie, Władysława Sokołowskiego *- Bilińskiego dla 
gu wyższego sądu krajowego, oki o dla Seretn, 

impolnngn, dra Kornela Mogilnick <A unia Deles 
dra Herberta Gritza dla Storożyńca 1, ygm 
Wieza dla Horodenki. 


aua 
Ailsenraua Z 


Repertoar Teatru miejskiego. 
We czwartek 10 kwietnia: „Sen nocy letniej sęyóli 
sobotę 11 kwietnia: „Tresowane dusze 
Zapolskiej, dT 
W niedzielę 12 kwietnia o godzinie 21/4 po p 
„Dwie sieroty“; wieczór: „Tresowane dasze“. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) Sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austry i 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr- 


—— 


STORY 


tp. AJJ 


Patyczkowe 
Drelichowe 
Automatyczne 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, dnia 8 kwietnia 1902 
rokn. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
20:36 do 20775. Pszenica węgierska od —— 140 — —. 
Zyto krajowe od 16— do 1595. Zyto węgierskie od 
do —.—. Jęczmień od 14— do 1440. Owies z opła- 
tę akcyzową od 16:60 do 17:—, (troch od 1% — do 26—. 
Tatarka od 14-— do 18—. Proso od I! — do TEKO. 
Fasola od 14— do 16—. Jagły od 18— io 24 —. Sia- 
no od —-— do 6'40. Słoma od —— do 460. Koniczyna 
od —'— du 7/20. Ziemniaki za hektolitr od 3:20 do w 
Jaja za kopę od 2'40 do 3—, Masła za l kig. od 2'— 
do 2:40. Masła za garniec od 7:80 do 8'50. Spirytus na 


950/, Tralesa za hektolitr od —— do 173 —. Okowita 
na 759/, Tralesa za hektolitr od -—— do 138 Ku- 
kurudza za 100 kig. od —'— do 13:40. Wyka za 100 


klg. od —— do 17/20. Koniczyna nasienna za 100 klg. 

od 100-— do 120—, f i 
Wiedeń, 9 kwietnia. (Targ zbożowy.) Pszenica na wio 

snę 917 do 918 Pszenica na waj i czerwiec — — do 


--*—, Pszenica na jesień —*— do — <A na kr 
; 912. Z na czerwiec i lipiec — — | 
snę 9'11 do yto na A oe 


Zyto na lipiec i sierpień —' — 
7:36 do 737. Knkurudza na wiosnę 748 do 729. Ka- 
kurndza na maj i czerwiec 581 do K'38. Rzepak na 
styczeń i luty 12256 do 1235. - 

Owies słabo, reszta spokojnie; pogoda piękna. 

Budapeszi, 9 kwietnia. (Targ zbożowy.) Pszenica na 
kwiecień 910 do 911. Pszenica na maj 906 do 907. 
Pszenica na październik 7:99 do 8:00. Żyto na kwiecień 
7:14 do 715 Zyto na maj — — do —. Żyto na paź- 
dziernik 655 do 656, Owies na kwiecion 708 do 
709. Owies na maj 7:10 do 712. Owies na paździer- 
nik 586 do 5'87. Knkurydza na maj 4'91 do 4:92. Ku- 
kurydza na czerwiec 504 do 5'05. Rzepak na sierpień 


p CE 


11:80 do 11-90. w, 
Oferty mierne, chęć knpna słaba, usposobienie spo- 


kojne; pogoda piękna. 


E T ACZ 
Kronika lwowska. 


Lwów, 8 kwietnia. 


Dr Tchórznicki, prezydent wyższego sąda kra- 
jowego, powrócił z Wiednia i objął urzędowanie. 

Katedra literatury polskiej we Lwowie. „Wiek 
XX“ dowiadnje się, Że w ternie kandydatów na 
posadę profesora katedry literatury polskiej lwow- 
skiego nniwersytetu, postawiono dra Chmielowskie- 
go na pierwszem, dra Kallenbacha na dragiem, a 
dra Brachnalskiego na trzeciem miejscu. 

£ teatru lwowskiego. Wczoraj odbyło się przed: 
stawienie opepy Glucka „Orfeusz i Eurydyka*, u* 
rządzone staraniem Tow. muzycznego. Orteusza 
Śpiewała artystka p. Kessen, Eurydykę pani Krzy- 
żanowska, Amora panna Taruawiecka. 

Pani Ruszkowska, ceniona śpiewaczka, wyje- 
żdża w tych dniach do Wiednia, celem dalszego 
kształcenia się w śpiewie, a od l czarwca zaan- 
gażowaną została na występy W operze Warszaw- 
skiej, , f 

Pogłoska. Jedno z pism donosi, że ks. arcybi- 
skup ormiański Theodorowicz, będące na posłacha- 
nin u cesarza, wstawił się także u cesarza O daro- 
wanie reszty kary więzienia ka. Mardyrosiewiczo wl. 

Wytwórczo handlowa spółka przyborów szkol- 
nych odbyła onegnaj walne zgromadzenie pod prze- 
wodnictwem dra Kaliny. Po obszernej dyskusy! 1 
oświadczeniu p. Badzanowskiego, ża ponownego Wy: 
bora do rady nadzorczej „Spółki“ nie przyjmie, 
dokonano wyborów zarządu. ak" 

Tyfus plamisty. W Galicyi stwierdzić miano 
w ostatnich 2 tygodniach około 16 wypadków ty: 
fusu plamistego, z tych 10 śmiertelnych. Zachoro: 
wało także 4 lekarzy, między tymi dr Stanisław 

iowski, fizyk w Jaworowie. 
e Ona raligii i majestatu. Dzisiuj przed 
trybanałem odbyła się rozprawa tzjna przeciw 


Władysławowi Pytlowanemu, piekarzowi, obwinio- 
nemu o obrazę religii i majestatu. Uwolniono go, 


albowiem stwierdzono, że jedyny świadek obciąża- 
jący był pijany, gdy miał słyszeć obrażące słowa. 

P. Irena Bohussówna, ulubiona śpiewaczka 
lwowska, odniosła wczoraj w „Narodnem Divadle* 
w Pradze niebywały tryumf, jako Traviata. Zapał 
pabliczuości był wielki. Teatr wysprzedany, Po 
skończonem przedstawieniu wywołano znakomitą ar- 
tystkę kilkanaście razy. 

0 nowej sztuce Domnika p. t.: „Na Łycza- 
kowie* granej wczoraj w teatrze miejskim, pi- 
sze „Słowo Polskie* : : ' 

„Do sztuki tej nie można naturalnie przy- 
kładać miary, którą stosuje się do rzeczy po- 
ważniejszych. W każdym razie jest w utworze 
tym kilka momentów bardzo dobrze zaodser- 
wowanych, jakkolwiek autor w obrazie swym 
użył barw przesadnych do tego stopnia, śe nie- 
raz zdawało się, jakoby na pastwę żądnego 
sensacyi widza z lubością rzucał dzikiego zwie- 
rza w postaci tłumu łyczakowskiego”. i 

Pomimo tego publiczność bawiła "KR 0 
nale na przedstawieniu; wiele życia I TEN 
zdaje się, zapewniły sztuce powodzenie. R 
też była znakomicie, przez Pp.: spo a lego, 
Fiszera, Feldmanna, Kosińskiego, PRA wik. 
przez panie: Bednarzewską, Anią D lii- 
kowską, Morską, Rotterową ! Innych. -20 sę 
wienia utworu przyczyniają Się Śpiewy | cha- 
rakterystyczne „tańce łyczakowskie”. 


(Telefonem). 


Lwów, 9 kwietnia. „Gazeta Narodowa“ donosi, 
że grecko-katolickie seminaryum dusliowaecy o Eno 
wie zostanie w tych dniach otwarte. Wszyscy alu- 

' M . Stanie się 
AND ruscy wracają wkrótce do wga. tyckiogo 
to skatkiem zarządzeń ks. metropolity 5zepty Sink, 

Lwów, 9 kwietnia. Przed tutejszym trybu- 
nałem orzekającym toczyła się dziś rozprawa 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Przyłu- 
skiego, przeciw Bronisławowi DobkoW1, słu- 
chaczowi politechniki, Saleso wi, czeladuiko- 
wi szewskiemu, Zygmuntowi Kutschenrer 
terowi, czeladnikowi blacharskiemu, i Marya- 
nowi Stanisławowi Jekielesowi, urzędniko- 
wi prywatnemu, o zbrodnię gwałtu publicznego, 
względnie o występek zbiegowiska, popełniony 
w czasie demonstracyj styczniowych we Liw0- 
wie. 

Prokurator oskarżał wymienionych, że dnia 
26 stycznia po uroczystościach pod kaplicą na 
Waulce, wywołali w pasażu Mikolascha zbiego- 
wisko, a oprócz tego stawili opór patroli poli- 
cyjnej i wojskowej. 

Niejaki Hierowski, przeciw któremu ró- 
wnież miała się odbyć rozprawa, doznał pod- 
czas demonstracyj tak ciężkiego uszkodzenia 
prawej ręki, że do dziś leży w szpitalu. Z te- 
go powodu rozprawa przeciw niemu została 
wyłączoną. 


Oskarżeni nie przyznali się do winy. Prze- | komisya m! 


słachani świadkowie zeznawali zgodnie z aktem 


oskarżenia. í i 
Po przemówieniach prokuratora i obrońców, 


ŻALUZYE 


NOWA REFOR O +. 


wydał trybuuał wyrok, skazujący Kutschenrei- 
tera za zniewagę straży wojskowej na 7 dni 
aresztu. Resztę uwolniono. 

Prokurator zgłosił zażalenie nieważności, wo- 
bec czego Kitschenreiter i Jekiel. którzy sie- 
dzieli w areszcie śledczym, pozostaną i nadal 
w więzieniu. 


Teleprariozne | telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 9 kwietnia. „Gazeta Lwowska“ ogła- 
sza: Dyrekcya poczt i telegrafów nadała po- 
sady ekspedyentów pocztowych: w Chonalowie 
ekspedytorowi pocztowemu Edwardowi Fro m- 
memu, w Lutczy Tadeuszowi Cieplikowi, 
w Pleszowie Stanisławowi Bitnerowi, w Le- 
towni ekspedytorce Oldze Reiter, w Jezie- 
rzanach obok Buczaczą ekspedytorce pocztowej 
z Bydła, Maryi Kotulskiej. Posadę stajni- 
czego pocztowego w Rzeszowie emerytowanemu 
majorowi Robertowi Karolowi Franzowi, 
w Bochni Aunie z Hentschłów Sękowskiej. 

Wrocław, 9 kwietuia. W Katowicach are- 
sztowano 2 oficerów rosyjskich, których wła- 
dze niemieckie podejrzywają o szpiegostwo. 

Berlin, 9 kwietnia. W  Diisseldorfie uwię- 
ziono dwóch Włochów, którzy mają być wspól- 
nikami Luccheniego, mordercy cesarzowej El- 
żbiety. 

Londyn, 9 kwietnia. Były minister lord Kim- 
berley, przywódca wigów w Izbie lordów, umarł 
tutaj, (Johu Wodehouse, earl of Kimberley, 
urodzony w r. 1826, był ministrem spraw za- 
granicznych w gabinetach Aberdeena i Pal- 
merstona). 

Bruksela, 9 kwietnia. Policya sądzi, że spraw- 
cy zamachu na Bank narodowy mieli zamiar 
popełnić wielką kradzież banknotów. Organa 
policyjne strzegą gmachu i rozwineły energi- 
czne śledztwo. 

Sofia, 9 kwietnia. Car zaprosił ks. Ferdy- 
uanda bułgarskiego na tegoroczne manewry 
do Rosyi. Wobec tego projektowane uroczy- 
RES pod Szybką odbędą się dopiero we wrze- 
niu. 


Proces © grę hazardową. 

Wiedeń, O kwietnia. Na liście oskarżonych o 
uprawianie hazardu w tutejszym „Jockey klu- 
bie“ znajdują się następujące nazwiska: Miko- 
łaj szemere, węgierski deputowany i radca 
legacyjny w stanie rozporządzalności; hr. Józef 
Potocki; hr. Ludwik Trauttmansdorff; 
br. Kaiserstein; Alfons i Bela margr. Pa l- 
laviciniowie; br. Rosenfeld, komisarz 
starostwa w Baden; Artur Tren kl, rotmistrz 
emerytowany; hr. Adam Skrz yńsk 5. Ree: 
chy; hr. Eugeniusz Kinsk y. 


Kanclerz Bülow w Wiedniu. 


Wiedeń, 9-go kwietnia. Kanclerz hr. Bülow 
przybędzie dziś około godziny 10 wieczorem 
do Wiednia. Miał zamiar z Włoch prosto Je- 
chać do Berlina, tymczasem w Bozen widział 
się z niemieckim ambasadorem w Wiedniu Ku- 
Jenburgiem i zmienił plan podróży. Boz 
pojechał du Insbruku, skąd przybędzie do ja 
dnia. — Zabawi do piątku, a stauie W hotelu 
Maissla. 

Dzienniki wiedeńskie na pierwszą wiadomość 
o przyjeździe Biilowa szeroko rozpisują SIę 0 
nim i wizycie jego w Wiedniu przypisują Wiel- 
kie znaczenie polityczne. f i 

Zastanowić musi, że kanclerz Niomiać ob- 
jeżdża państwa, należące do trójprzymierza - 
był w Rzymie, teraz AAA dzić do Wiednia. 
Z tego wniosek, że nie tamtym dwom pań- 
stwom, Włochom i Austryi, lecz Niemcom 
najwięcej zależy na utrzymaniu 
trójprzymierza, bo inaczej nie przedsta- 
wiciel Niemiec jeździłby do Rzymu i Wiednia, 
jaez przedstawiciele Włoch i Austryi do Ber- 
ina. 


Groźne rozruchy. © 

Bruksela, 9 kwietnia. Wczoraj wieczorem, 
po zamknięciu zgromadzenia, na którem SOCyR 
listyczny deputowany Van der Welde Wy- 
głosił gwałtowną mowę, przyszło do starcia 
pomiędzy rzeszą około 1500 socyalistów a pa 
licyą. Jeden socyalista i 2 policyantów odnio- 
sło rany. 

W innej dzielnicy miasta us 
monstranci podpali biura klery- 
kalnego dziennika. Ogień szybko uga- 
szono. Grupa demonstrantów pociągła R 
pałac księcia Alberta. Tu zastąpili drogę de- 
monstrantom policyanci Z dobytą bronią. z 
W starciu, do jakiego tu przyszło, 3 osoby od- 
niosły rany. 


Traktat mandżarski podpisany. © 
Pekin, 9 kwietnia. „Biuro Reutera“ donosi, 
że Rosya i Chiny podpisały traktat mandżur- 
ski. Ze strony Chin podpisali traktat ks. Czing 
i Weng-Wan-Czau, ze strony Rosyi rosyjski 
poseł w Pekinie. Ostatni „paragraf traktatu 
postanawia, że ratyfikowanie traktatu ma na- 
stąpić do trzech miesięcy. Rosya godzi się od- 
dać koleje Chińczykom, pod warunkiem, że 
Anglia zniesie ze swej strony wojskowy za- 
rząd kolei w prowincy! Czili. a - 
Londyn, 9 kwietnia. „Times“ donosi z To- 
kio, że prasa japońska przyjęła sympatycznie 
podpisanie traktatu mandżurskiego. Prasa ja- 
pońska wierzy, że Rosya działa „bona fide y 
że przyczyni się do przywrócenia normalnycć 


stosunków. 


z Rady i państwa. 


ń wietnia. Posiedzenie Izby posłów 
Rum" Ba o godzinie 10%,, Po PP 
interpełacyj i wniosków zabrał głos p. Walz 
i zwrócił się do przewodniczącego komisy! pra- 
gowej z zapytaniem, dla czego komisya praso- 

a nie odbywa posiedzeń. Jeżeli rząd dotych- 
ca nie spełnił swego obowiązku i przyrzecze- 
nia i nie przedłożył jeszcze noweli prasowej, 
imo tego miała obowiązek zebrać się 
na obrady, których wymaga wielka ilość wnio- 
sków, dotyczących reformy ustawy prasowej. 
Mowca stanowczo protestuje przeciw tej nie- 
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czynności komisyi prasowej i przeciw przewle-|chwyta za dzwonek, który wkrótce leci ponad 


kaniu tak ważnej sprawy. 

Prezydent ministrów dr Koerber przedło- 
żył Izbie zaproszenie do wyborów do dep nu- 
tacyi kwotowej i oświadczył, że wybór 
do tej deputacyi postawiony będzie na po- 
rządku dziennym jednego z najbliższych posie- 
dzeń, 

Izba przystąpiła do porządku dziennego. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad rozdziałem 
„Szkoły przemysłowe“ zebrał głos p. Lecher. 

Poseł Lecher zwalczał wczorajszą mowę 
prezydenta ministrów. Jego zdaniem, wywołała 
ona w całej Izbie niekorzystne wrażenie. 
Byłby już czas, aby prezes gabinetu odstąpił 
od pięknych słów, a wziął się do czynów. — 
Niemcy nie chcą i nie mogą na to pozwolić, 
by ich tysiącletnie dzieło zniszczono. Słowianie 
zmieniają w sztuczny sposób niemiecki chara- 
kter miast zapomocą zarządzeń administracyj- 
nych. — Wczoraj polecił nam prezes gabinetu 
ciągle powtarzaną receptę „rozwaga i umiar- 
kowanie*. Nie pomoże ona wiele Niemcom. 
Niemcy w okolicach alpejskich i krajach sude- 
ckich postępują solidarnie i żądają zadośćuczy- 
nienia za głosowanie w dniu 21 marca. 

Poseł Lecher, kończąc przemówienie, kryty- 
kował działalność ministerstwa oświaty na poln 
szkolnictwa handlowego. Ministerstwo ma na 
tem polu zupełnie absolutną władzę. Nawet 
niema fachowej rady przybocznej. Przed kil- 
koma laty powołano dla tej sprawy komisyę, 
która już od dawna nie odbyła żadnego posie- 
dzenia. Parlament powinien wreszcie położyć 
kres samowoli wiedeńskich urzędników w za- 
rządzie centralnym i dać ustawową podstawę 
ich czynnościom. 

Po Lecherze zabrał głos minister wyznań i 
oświaty dr Hartel. 

Minister przyznał, że wiele życzeń, przyto- 
czonych w ciągu dyskusyi, jest usprawiedli- 
wionych. Tradno jednak uczynić zadość wszy- 
stkim żądaniom, choćby słusznym. Mowca przy- 
pomina upaństwowienie szkół handlowych i 
przemysłowych w ostatnich latach, oraz zakła- 
danie nowych szkół tego rodzaju. — Rząd u- 
względnia w tej mierze życzenia posłów i lu 
dności, ile mu tylko na to środki pozwalają. 
Minister omawia sprawę regulacyi płac nau- 
czycieli szkół handlowych i przemysłowych i 
inne zarządzenia administracyjne. 

Minister oświadcza, że można już zaznaczyć 
reformę pod wględem nauki rysunków i wy- 
kształcenia nauczycieli rysunków w szkołach 
przemysłowych i wyraża nadzieję, że absolwen- 
tom państwowych szkół przemysłowych uda się 
także uzyskać państwowe posady, tembardziej, 
że zarządzono kroki, aby w państw. szkołach 
przemysłowych zaprowadzono takźe odpowiednie 
kursa dla budowy kanałów i dróg wodnych. 

Minister reaguje dalej na wczorajsze wy- 
wody pos. Rottera, który domągał się znie- 
sienia egzaminu dojrzałości dla absolwentów 
szkół przemysłowych. Minister oświadcza: jeżeli 
nie jestem tego samego zdania, co pos. Rot- 
ter, że egzamin dojrzałości powinien być wogó- 
le we wszystkich szkołach średnich jako 
szkodliwy zniesiony, albowiem jestem przeko- 
nany, że egzamina dojrzałości w szkołach śre- 
dnich są potrzebne, a zwłaszcza w Gali- 
cyi (a to dla czego? prz. red.), to zgadzam się 
z mowcą, że egzamina dojrzałości w 
szkołach przemysłowych nie są 
usprawiedliwione. Jesteśmy jednak do- 
tychczas zmuszeni do zatrzymania tego gza- 
minu, ponieważ według ustawy wojskowej jest 
on warunkiem dla jedn orocznej słażby wojsko- 
wej na koszt państwa. Jestto zło (iibelstand), 
które istnieje także dla absolwentów szkół han- 
dlowych. Proszę jednak być przekonanym. że 
rząd sam nad tem ubolewa i że obecnie wła- 
śnie toczą się rokowania z interesowanemi mi- 
misterstwami, aby w tej sprawie osiągnąć po- 
rozumienie. 

Przemawiali pos. Bó hei mi pos. Huber, 
oraz ref. pos. D'Elwert, poczem przystąpio- 
no do głosowania. 


O Budziejowice. 


Zgłoszono wniosek Kurza: Wzywa się 
rząd, aby założył szkołę przemysłową 
w Budziejowicach. 

Pos Bareuther wnosi 
miecką*. 

Pos. Ploy wnosi rezolncyę: „Wzywa się 
rząd do założenia czeskiej szkoły prze- 
mysłowej w okręgu budziejowickim i nie- 
mieck iej w okręgu Chebskim. 

Pos. Bareuther wnosi, aby głosować 
nad rezolucyą Ploya, która ma pierwszeństwo, 
jako najdalej idąca, odbyło się oddzielnie. 
nad każdą pozycyą i imiennie. 

Derschatta przyłącza się do wniosku Ba- 
reuthera i oświadcza, że niem. partya ludowa 
nie byłaby w możności głosować za całą rezo- 
lucyą Ploya, tylko za 2-gą jej częścią. 

Prezydent Vetter oświadcza, że nie przy- 
łącza się do zdania Bareuthera jednakże pozo- 
stawia rozstrzygnięcie Izbie. Wszechniemcy te- 
mu się sprzeciwiają. 

Prezydent zarządza głosowanie, a Izba ogro- 
mną większością oświadczyła się przeciw 
oddzielnemu głosowaniu, za którern głosowali 
tylko Wszechniemcy i nemiecka partya ludowa. 

Prez. Vetter chce zarządzić imienne gloso- 
wanie nad rezolucyą Ploya i wtedy Wszech- 
niemcy wszczynają Ogromny hałas. 

Wiedeń, 9 kwietnia. Niespodziewany s K a n- 
dal; gdy prezydent przystąpił do głosowania 
nad rezolucyą Ploja i gdy wniosek Baren- 
thera w sprawie oddzielnego nad tą rezolucyą 
głosowania upadł. 

„Powstaje gwi; Wszechniemcy poczynają 
bić o pulpity; Hofer i Malik wyrywają 
sztaby żelazne z siedzeń i biją niemi 0 pulty. 
Wrzawa, przerażenie; większość nie wie, o co 
chodzi; myślano, że Wszechniemcy hałasują 
dlatego, bo Wolf miał zabrać głos. 

Prezydent bezradny; dzwoni; wreszcie o- 
świadcza, że zapyta lzbę, czy chce imiennie 
głosować, czy zwyczajnie. 

Wszechniemcy podwajają hałas. Krzyczą do 
Vettera: Gorszy, niż Abrahamowicz! Precz z 
nim! 

Hofer, Berger, Malik, Kutscher, wskazują na 
trybunę prezydyalną. 

Iro i Berger stoją przed trybuną. Iro 


dodatek: „nie- 


głową prezydenta i spada na ziemię. Stało się 
to dlatego, bo Pacak połaskotał Ira, więc 
dzwonek wypadł mu z ręki. 

Hofer wali aktami o pult prezydenta, — 
Malik bije nogami o trybunę prezydyalną. 

Także ludowcy niemieccy krzyczą, że nie 
można głosować. 

Z ministrów nikogo nie ma w Izbie. 

Gdy hałas nie ustaje, prezydent zawiesza 
posiedzenie na *, godziny. 

Na dzisiejszem posiedzenin Izby posłów od- 
czytano między innemi interpelacyę pos. C h o- 
ca i tow, aby mandatu poselskiego nie było 
wolno łączyć z urzędem państwowym i innem 
stanowiskiem, jak n. p. stanowiskiem członka 
Rady nadzorczej Banku i t. d. 

Wiedeń, 9 kwietnia. Komisya rolnicza 
przyjęła wniosek, wzywający rząd, by natych- 
miast przynajmniej, o ile możności, zniżył na 
6 koron cenę soli bydlęcej (za cetnar metry- 
czny), oraz by założył państwowe miejsca 
sprzedaży soli kuchennej, przynajmniej w każ- 
dym okręgu sądowym. W ciągu dyskusyi o- 
świadczył szef sekcyi, Jorkasch-Koch, 
że sprawa cen soli bydlęcej prawdopodobnie 
wkrótce zostanie pomyślnie załatwioną, sprze- 
ciwił się jednak uchwaleniu drugiej części 
wniosku. 

Koło polskie w sprawie szkoły w Bu- 
dziejowicach odbyło narady. Uchwalono zająć 
stanowisko pośreduiczące. Imieniem Koła z hr. 
Stirgkhem konferować ma Dawid Abrahamo- 
wiez. 


|. age E ANY EEN ROEE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał! Konopłński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochododzą 
Redakcyi) 


Spólnika 
z kapitałem 6000 złr. poszukuję 
w celu powiększenia mego od dawna w Bu- 
dapeszcie istniejącego wywozu produktów 
węgierskich, win i winogron. 
Dokładne zgłoszenia pod: „Dom polski* — 
Budapeszt, IV. Hauptpost restante. 


Oszczędny gospodarz 


obchodzi się oszczędnie nie tylko ze swoim 
majątkiem, lecz także ze swemi siłami ciała. 
Jak trzeba pamiętać o zachowaniu i pomnoże- 
niu majątku, taksamo, lecz jeszcze w większej 
mierze trzeba się troszczyć o utrzymanie swe- 
go zdrowia, gdyż aż zbyt często z jego utratą 
marnieje i mienie. Nie trzeba nigdy liczyć na 
swą silną budowę; jak bowiem nieraz powala 
się okazałe drzewo, które wewnątrz stoczyły 
owady, tak może cierpienie. z początku uwa- 
żane za drobne, podkopać na zawsze najsil- 
niejsze zdrowie. Kto nawet w najmniejszych 
wstrząśnieniach zdrowia stara się je zaraz 
przyprowadzić do równowagi, otrzymuje za to 
sowitą nagrodę i oszczędza sobie na przyszłość 
dręczących a bezużytecznych wyrzutów. Wła- 
śnie na rozległem polu chorób płuc i szyi hoł- 
duje wielu. szczególnie w początkach, karygo- 
dnemu niedbalstwu, nie pomnąc na to, że te 
dolegliwości aż zbyt często uprawiają grant 
pod suchoty, które zabierają tyle ofiar. Zuana 
obecnie „Pectora“ jest przeciw tym wszyst- 
kim tu wymienionym: ohjawom tej choroby nie- 
zawodnym środkiem. 

Kto chce dostać prawdziwej „pektory”, nie- 
chaj się zwróci tylko wprost do apteki Dyana 
w Budapeszcie, Károly kórut 5, która wysyła 
Ją w paczkach po 2 korony. 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 9 kwietnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 67250. 
Akcye węgierskiego zakładn kredytowego 635—, Akcye 
Anglobanku 263—. Akcye Unionbanku 545 50. Akeyo 
Landerbanku 418 —. Akcye Bankvereinu 464'—. Akcye 
Bodeneredit 936-—. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
cznego . Akcye kolei państwowych 668'50, Akcye 
kolei południowej 67 —. Akcya N, Tramwaye lit. A. 
287:50. Akoye N. Trumwaye lit, B. 283-25 Akcye ko- 
lei Elbethal 466:50. Akcye kolei Północnej K4'10 Ak- 
cye kolei Czerniowieckiej 565'—, Akcye Alpiny 390 — 
Akcye Rima Muranyi 49 r—. Akcye Pragskiego Towa. 
rzystwa żelaznegu 1480 —, Akcye fabryki broni 333: — 
Akcye tureckie tytoniowe 299—, Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 97:10. Renta majowa 101'5-. Austryacka 
renta, koronowa 9:30. Węgierska renta koronowa 97-49 
66 l. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 93:70. 
4, Listy Banku krajowego 97'--. 4tj0/ Liate Boruc 
krajowego 1025, 49/, Li rA aeee 
zajoweg ly Listy Banku hipotecznego 95:25 
d'h" Listy Banku hipotecznego 99:10 507 List B H 
ku hipotecznego 110—, 4v/, Galicyjskie Altirasya wo 
leza era HS AU, 49, Galicyjska pożyczka krajowa Z zò. 
> IBH3 s7 „Al, Pożyczka miasta Lwowa 98: 
8y tnreckie 07:75, Marki 117-37, Ruble 258:45 

Po zamknięciu kredyty 673. wy” 

nocna enie ciche. 

ukter (spokoja T i i ieni 3 780 
R: A Lara: 17-70, spirytus (niezmieniony) 3 7 80, 

Berlin, 8 kwietnia Zamknięcie giełdy o 5 

Austryackie kredyty ultimo 91185, W? ho 
leje państwowe ult. 143:26. Disconto comandyt. alt 
193860. Towarzystwo handlowe ult. 15250. Warszawa- 
Wiedeń ult, Tureckie losy ult. 11090, Renta 
włoska alt. Austryackie banknoty Kasa 8515 
Wiedeń krótki K. 8610. Banknoty rosyjskie K 2161% 
Krótkie Nowy Jork K. 418-765, 411a listy zastawne 
Królestwa Polskiego K. ——. Listy likwidacyjne Kró- 
lestwa Polskiego K. ——. Banknoty Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej K. 418-75. Konsolidacya K 
ac tal pr Ea Niemiecki bank państwowy 

A "50. Akcye żeglu ambnrskiej f r 
aa óe w g gi skiej alt. 108'69. War- 


Cennik izby handlowej | przemysłowej 
. w Krakowie 


s d. 8 kwietnia 1902 r. godzina 1 w poładnie. 
Korony 
l. Waluty 
Ruble papierowa. . . „,. 03 ©% Ryga) 
Marki niemieckie sk 0 0 0 117 — 11750 
Franki papierowe . , ,.,.... 95 30 85 £0 
Dwudziestofrankówki w słocie 19 — 19 15 


Il. Listy zastawne. 


5'/, Listy zastaw. prem. Banka hipot. 19 — z 
4'/,'/, Listy zastawne Banku hipotez 99 — 100 — 
th r U " n 95 45 96 26 


Poleca najstarsza fabryka Krajowa GENK 


W. Adamski arie Jirgeng Lwów, Sobięskiego | 4. 


Opłatnie 
| gratis 


4 Nr 82. 


— z kilku - letnia praktyka 
Technik budowlaną i kwa 
znający dokładnie niwelacyę — poszukuje po- 
sady u PP. budowniczych lub inżyuierów. 

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy“ pod lit. H. W. 97016 


Emer, rotmistrza Adolfa Kornbergera 
c. k. rządowo upraw. 95713 


Zakład wojskowo-naukowy 
2 Pensyonatem (la młodzieży szkolne, 


przeniesiony został 1 kwietnia 1902 
na ul. Karmelicką L. 24. 


Z powodu wyjazdu 
do sprzedania: Pianine w dobr. stanie, 
Pies legawy, Bryczka, Sanki i Szorki 
na konie. — Wiadomość w Półwsiu 
Zwierzynieckiem IL. 23. w58 1 3 


Parcela n Groblach 


do zamiany na dom niewielki. 
Pośrednictwo wykluczone. 

Wiadomość w handlu pod firmą: 

Szarski i Syn w Krakowie. 961 1 2 


Sp pory 0 


słynne w świecie 


KLATOWSKIE wgpaniał 
i olbrzymie GWOŻDZIKI 


odznaczone najwyższemi nagrodami 
w Pradze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie, Hamburgu, Frankfurcie 
n. M. itd. 


© 
0 
Ê 
0 
0 
Q 
ð 


5 sztuk 16 kor. 
Q 


Wybór élite 
Gatunki okazowe do wy- 


stawy i reklamy . 0 - 16 , 
Gwożdziki olbrzymie . . i0 . to ,„ 
Gwożdziki wspaniałe 0 GA Tsy 
Gwożdziki ogrodowe . . l0 . 2 „ 
Gwożdziki remontujące . 10 „ 6 


Przy odbiorze 30 sztuk opust 10%, 
przy odbiorze 100 sztuk opust 20%,. Ilu- 
strowane cęnniki za darmo i opłatnie. 


Fr. Spora 
wywóz gwoździkow 95i i 0 
3 Klatovy (Klattau) Czechy. 
OEOCOCCEOCEOCOOCOO 


z pokojami gościnnemi, istniejący od 
60 lat w jednem i temsamem miejscu, 
w śródmieściu w Krakowie, dobrze pro- 
sperujący. jest do sprzedania. Obrót 
roczny koło 50.000 złr. Warunki przy- 
stepne. Kensensy własne. — Wiadomość 
w Biurze handlowo-komisowen L. Schil- 


Kilka panien 


uzdolnionych do szycia sta- 
ników — znajdzie zaraz zajęcie 
w pracowni sukien i konfekcvi dam- 
skiej Franciszka Głowskiego 


w Krakowie, Plas Dominikański 


Nr. 2, i. piętro. soo 5 6 


nprz. galic. akcyjnego 


Iku ipotee 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 

papiery wartościowe, 
wydaje 


ll 0 0 i AUO 
J 2 A'o Í &'2°o Asygnaty KASOWE, 
przyjmuje 
wkładki na książeczki rach. 
bieżąc., oprocentowując takowe po 
C DE 494 6 22 
przyjmuje depozyta wartościo- 
we do przechowania, udziela za- 
liczki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż etektów na giełdach 
krajowych i zagranicznych. 
L. 6072, 54 2 8 


Ogłoszenie. 


Wskutek rozporządzenia Wydziału krajo- 
wego z dnia Żńgo marca 902 r. DL, 16.881, 
rozpisuje się niniejszem licytacyę ni: do- 
stawe płócien, drelichow, płócienek, 
kcoów i t. d. na rok 1902, u mianowicie: 
Płótna na koszule, prześcieradła, po- 

szewki, sienniki i Ścierki około 
Drelichów i płócienek na spodnice, 


12.000 m. 


kaftaniki i szlafroki. . . około 2.000 , 
ROCOWNY.| 4 aaa mw .*. > 80 „ 
Trzewików i pantotli . . . . „ 300 par 


Oferty należycie ostemplowane, w kopercie 
zapieczętowanej, wraz z 5%, wadyum od su- 
my na podstawie żądanych cen przypadającej, 
w gotówce lub efektach pupilarne bezpieczeń- 
stwo mających, należy składać w godzinach 
urzędowych w biurze Dyrektora kraj. szpitala 
św. Łazarza w Krakowie, do dnia 33 kwie- 
tuia 1902 r., do godz. 12ej w południe. 

Warunki łicytacyjne można przejrzeć w kan- 
celaryi zarządu szpitala św. Łazarza. 


lera w Krakowie przy ul. Szpitalnej pod 
Nrem 17, 959 1 3 


Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza: 
Ponikło m. p. 


DLA MAJĄCYCH 


DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE! 


Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 

spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zi- 

mnych potraw, alboteż przez niejednostajny tryb życia nabawili się dolegli- 

wości żołądkowych, jak: 

nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie 
lub zaflegmienie, 

poleca się niniejazem dobry środek domowy, którego wyberaę leczniczo dzia- 


NOWA REFORMA. 


W podróży mieó zawsze przy sobie 


Balsam A. Thierrego, 


ażeby na wszelki przypadek mieć pod ręką środek € 
prosty, a przecież bardzo pewny, tak wewnętrznie 
jak i zewnętrznie najlepsze usługi wyświadczający. 
Prawdziwy tylko z zielonym znakiem ochronnym 
zakonnica i kapslą zamykającą, na której wyci- 
l : Śnięte są słowa: Jedynie prawdziwy. 

© Dosta6 można w aptekach. © Pocztą opłatnie 12 małych lub 6 dużych 
flaszek 4 kor. — Aptekarz Thierry (Adoif) LIMITED, apteka pod Aniołem 
$tróżem w Pregrada pod Rohitsch Sauerbrunn. 


Nauki śpiewu artystycznego 


w osobnych godzinach i kursach, tevretyczn: go wykształcenia w mnzyce kon- 


Bi) 


Celujący uczeń 


z V-ej kłasy gimnazyalnej, przyjmie 
korepetycyę. — Adres: R. R. poste 
restante Kraków. 927 2 3 


Młoda bora Franaka 


z chłulinemi poleceniami — jest zaraz do 
umieszczenia przez Biuro nauczycielskie 
Stefanii Łapszów z Trembeckich Zwilling 
w Krakowie przy ulicy św. Jana pod Nr. 2, 
róg Rynku głównego. 4925 4 4 


Skład Maszyn do szycia 
i Rowerów 


certowej i operowej, udzieli w języku niemieckim z bardzo dobrym wynikiem R PAWŁOWSKIEGO 
dawniej JÓZ. IWANICKIEGO 
w Krakowie, Rynek L. 18, 


poleca 


585 4 0 


BEE” 
BAD 
BEE” 


Krakowa i okolicy, znane z trwałości, lekkości i elegancyi, najlepszemi swojskiemi siłami ij > 
wyrabiane obuwie damskie i dziecięce, poleca na sezon wiosenny magazyn, istniejący od | GH i 
przeszło 50 lat pod firmą „Jan Rebsz“ w Krakowie, ul. Floryańska 3. 740 13 36 


R. H. Staucdigi, rządowo egzaminowany Śpiewak. 
Wiedeń, I., KAriigerstrasse Nr. 8. 


II WDN 


POLECAJĄC 


najświeższe modele 
KAPELUSZY DAMSKICH 


sprowadzane i z własnej pracowni — ma przegląd tychże 
zapraszamy najuprzejmiej P. T. Szanowne Panie, 
polecamy rówież w ogromnym wyborze: 
Fasony pojedyncze i fantazyjne, 
Kapelusze dziecinne, 

Hapuzy i Barety dla dzieci, 
Przybory do modniarstwa, 
Kapelusze ubierane na zamówienia 
wykonywują w pracowni ze znaną starannością i elegancyą. 


O 8 9 
' Zimler i Spółka 
MAGAZYN NOWOŚCI 
w KRAKOWIE, Rynek, linia A-B L. 41. 


Dia PP. Modniarek ceny hurtowne. 


881 3 6 


Rodzaj zięmiopłodów 


LPAiM = 


894 2 0 


Rowery 


N \ sławnej marki 
9 Dürkopp 
s Diana. 


Prócz tych, wyprzedaje po bez- 
przykładnie niskiej cenie, bo po 
75 złw., znakomite, na licytacyi 


Sprzedaż na raty wykluczona! 


Czwartek, 10 Kwietnia 190%. 
RAKOWSKI 
Bazar Komisowy 


ulica SIawkowska L. 3 
(Hotel Saski). 


Eleganckie żakiety damskie od 14 K. 

i Materye wełniane i resztki kortów 
i szewiotów i :. p. 

Materye jedwabne, wielki wybór, po 
2 K. metr. 

Różne krepinki, kreski, pasman- 
terye, od 5 hal. za metr. 594s 0 
Gorsety, chusteczki, rękawiczki. 
Prosimy odwiedzać Bazar i oglądać 
tę wystawę rozunaitości. 
Ceny towarów bajecznie niskie. 


zakupione rowery angielskie.| Jakóba Wiśniewskiego, 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA - 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioery- 

nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 

które nsuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 


Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan Mi- 
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
magistra farmacyi." 
48 30 0 


© Herbet+ z Brodów! © Od dawien dawna ze swej dobrool | zapachu znaną prawdziwą 


11 


Ww 
A. 

Andrychów, Ia igrod, Biata, Biecz, Bw 
chnia, Brzesko. Brzostek, Brzozów, Bu- 
kowsko, Chrzanów, ('iężkowice, Czarny 
Dunajec, Dąbrowa, Dębica, Dobczyce, 
Dukli, Dynów, Frysztak, Głogów, Gov 
liee, Grybów, Jasło, Jaworzno, Jordanów, 
Kulwarya, Kęty, Kolbuszowa, Kraków, 
Krościenko, Krosno, Krzeszowice. Le- 
żajsk, Limanowa, Lisko, Liszki, Luto- 
wiska, Łańcut, Maków, Mielec, Milówka, 
Mszana dolna, Muszyna, Myślenice, Nie- 
połumice, Nisko, Nowy Sącz, Nowy Turg, 
Oświęcim, Pilzno, Podgórze, Przeworsk, 
Radłów, Radomyśl, Ropczyce, Rozwa- 
dów, Rymanów, Rzeszów, Nanok, Ska- 
wina, Słemień, Sokołów, Stary Sącz, 
Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów, Tuchów, 
Tyczyn, Ulanów, Ustrzyki, Wadowice, 
Wieliczka, Wiśnicz, Wojnicz, Zakliczyn, 


WYKAZ NAJWYŻSZYCH CEN 
po jakich ziemiopłody w r. 1902 od gradu ubezpieczone być mogą. 


powiatace 


w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem, 


KAPTOLINA 


przeciw wypadaniu i na porost włosów. — Cena 2 korony. 


J. Ihnatoxwicz, 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Nr 11 — 
Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


w. ZMAdamowicza 


48 0 


. złr, 1.40 
4.50 
3.50 
1-20 
=) == 


66 13 0 


R. « =. 
Belz, Bicza, Borszezów, Bóbrka, Boho-| Brody, Brzeżuny, Bueczacz, Budzanów, Bukowina 
rodcziny, Bolechów, Bołszowce, Bory-| c, m ke, Ró Sibis z n ` X 
nia, Bursztyn, Busk, Chodorów, ciesa Czortków, (rzymałów, Husiatyn, Ko- f Bojan, Czerniowce, Dovne Watra. Qura- 


nów, Delatyn, Dobromil, Dolina, Droho- 
byez, Dubiecko, Glininny, Gródek, (twoż- 


syd owycć bh Galicyi i Bukowiny. 


pyczyńce, Kozowa, Łopatyn, Mikulińce, 
Monasterzyska, Nowesioło, 


dziec, Hulicz, Horodenka. Jabłonów, Jiv- 
nów, Jarosłuw, Jaworów, Kałusz, Ka- 
mionka, Komarno, Kołomyja, Kossów, 
Krakowiec, Kulików, Kuty, Lubaczów, 
Lwów, Łąka, Medenica, Mielnica, Miko- 
łajów, Mościska, Mosty w., Nadwornu, 
Niemirów, Niżankowice, Obertyn, Otty 
nia, Podburz, Peczeniżyn, Pruchnik,Prze- 
myśl, Przernyślany, Rawa, Radymno, Ra- 
dziechów, Rożniatów, Rohatyn, Rudki, 
Samhor, Sieniawa, Sądowa Wisznia, 
Skole, Sniatyn, Sokal, S$ołotwina, Sta- 
nisłuwów, Staremiasto, Starasól, Stryj, 
Szczerzec, Tłumacz, Tłuste, Turku, Ty- 


hajce, Podwołoczyska, Potok złoty, Ska- 
łat, Tarnopol, Trembowla, Wiśniowczyk. 
Załośce, Zbaraż, Zborów, Złoczów. 


humora, Kimypolung. Kocmań, Putillu, 
Radowce, Sadagóra, Seletyn, Seret, Sol- 
ka. Stanowce, Storożynice, Suczawa, 
Waszkowce nad Czerenioszem, Wyżnicu, 


Olesko, Pod- 


Zastawna. 


łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany 
środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 


Żabno, Zator, Żmigród, Żywiec. śmienica, Uhnów, Winniki, Wojniłów, 
Zabłotów , Zaleszczyki, Żabie, Żółkiew, 


Zurawno, Żydaczów. 


Huberta Ullricha wino ziołowe. _poz koron za 100 kg. poz. koron za 100 kg. poz. | koron za 100 kg. poz. koron za 100 kg. | 
To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze Żyto ozime 1 14— i 13— 1 13:— 1 12:50 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia jare . 2 13: 2 12— 2 12:— 2 11:50 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe Pszenica ozima 3 16:50 3 16- 3 16:— 3 ko — 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel- = jara 4.7 4 15:50 4 = 4 15— 4 14*— 
kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio Jecznień + JA auli - 3. 5 13:— 5 13— 5 12'— 5 Klas 
na tworzenie się Świeżej zdrowej krwi. Orkisz. Ide". FA. » Sk 6 | 14'— 6 14— 6 = 6 12:— 
Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej jaż w zarodku usuwa się Owies NL SR.-4; SBE. T 1 13: 1 I = 7 PF 1 16:— 
dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi Hreczka (Tatarka) . . . 8 13:- 8 12— 8 10: — 8 10:— 
ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami, Oznaki, jak: Ból głowy, BR 9 la p 9 h 
Mita ad: a 7 Kukurudza zE . 9 1 ] 9 1 10 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, p a M 1 e % W to ii. — 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, zni- moso PAR «SR 7 m 4 a i 
kają często już po kilkarazowem piciu tego wina. Groch zwykły (biały i zielony) .| 11 14 — 12 11 12— ; 12 
Zat dzenie | =" nieprzyjemne następstwa, jak oclężałość, Groch (Wiktorya) as. „AŻ 18- 12 16: 12 6 l2 | że 
atwar1ze kolki, bicie serca, boze jakoteż zatrzyma- EA a WRÓC W A 13 14- 13 12- 13 12- 13 Iz— 
nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości hemorol- n 3- l4 e „ai 14 A 
daine) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega Be i IA | R 15 Pa. 15 M 15 w. 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia 1 w łatwy sposób usuwa asola pospolita > p E 16 = 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. Soczewica zwykła 16 i E T 14— 16 13:— a 12:— 
i > Wyka: g, a 17 p” le 17 12— | peee 
Chudy, blady wyglad, niedokrewność, opa Łubin żółty 18 his 18 10— 18 10— 18 10— 
LI u u rf : y g i a k tki o tra enia, n ” zk, A p. £ 
dnięcie ze sił MEC oee tie -ktwi h chorobliwego Fina wąs Fymotka 3 m Ti 0 Sa ug 40 la 4i À 
troby, Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju I zadumy, jakoteż wśród Konicz czerwony . i U E e 118 20 116- 20 ljg — 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy. czesto dogorywają powoli takie esoby. E biały 21 120 21 120— 21 121)— 21 120: - 
EAT Wino ziołowe daig ostabionemu ciału Świeży mme. E p RSA” „. szwedzki 22 140: 22 140'- 22 140:— 22 140- 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się, pobudza Ą 5% OTA BZ BY z Boa a ap 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarżnione Rzepak zimowy 0 a. 24 24 23 A f A 22 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania podziękowania. » letni . A 24 D- 24 18:—— 24 2 18-— 
Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony I 4 korony Inianka (Lnica, Rżyj) 25 16— 25 14— 25 14 — 25 14'— 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce, | Konopie włókno 26 40- 26 ai 26 BB 26 36— 
Niepołomicach, Dobczycach. Rabce, Myślenicach, Bochni, Wiśniczu, Brzesku. Nasieniec 97 16- 27 14: 27 12 97 12— 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, Wado- asienie Konopne pam 44 9 ' 
wieach, Andrychowie, Kętach. Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu. Len włókno 28 48—- 28 46— 28 se 8 44:— 
i A Sączu, Biały, kad A Miabi zwa Nasienie lniane 29 30- 29 28— 29 26— 29 26— 
rolestwie Polskiem we flaszkac [i u po | rublu op. 30 p 30 KO 50 30 50: 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku- | GR "eż M k ai pu th h 3 a 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie- | yź rosy SKI ' A= 3 a. ; "e 
rza, Wiślicy, Busku, Pinczowie, Wodzisławiu, Nowym Korozynie, Stopnicy itd l » płaski . 32 50— 32 48'— 32 46— 2 F T = 
W Państwie ERN Kszkach po Meri karę "EL Kartoile WRA . 33 2:40 33 2— 33 2— 33 2— 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, > lyobawie, Szopini in - 34 120- 34 SĘ = pe 34 ME 
cach, Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicach. Sasi za A gp: i SĘ do A > F 120: A k eo 8 ? = 
Hucie Antoniny, Świętochowicach, Rosbergu, Lipinie, Szarleju, Niem. Piekarach, oza koszyk. l-let. Zz morga . D F A 0 76i— j o 8 : OWAD — 
Bytomiu itd: — jakoteż we wszystkich mniejszych 1 większych miejscowo- Łoza koszyk. 2-let. z morga . 36 do 100— 36 do 90— 36 do 90— 36 do 90:— 
ściach Austro-Węgier, CE a A puea dzka 22ra Konicz czerw. na paszę (plon| 37 37 37 37 
Wysyła także apteka E. Hellera, Kraków, ul. Grodzka u. l z morga jednego pokosu) do 100:— do 80— dorir- do 70:— 
3 flaszek wino ziok ryginalnych conach do wszystkiek miejscowości , a i 
N OJ 5 Tytontzæmorgal „a 38 = 38 „ 300— 38 „ 300 38 „ 300'— 


BEM Ostrzega się przed naśladownictwami! “%88 
Żądać wyraźnie wina ziołowego BEM” Huberta Uliricha. "SBĄ 


Słoma w stosunku do wartości ziarna liczyć się powinna minimalnie: 


W powiatach sądowych 


W powiatach sądowych | 
oznaczonych lit. D. 


W powiatach sądowych 
oznaczonych lit. B. 


ł W powiatach sądowych 
oznaczonych lit. A. 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym , jego części skła- oznaczonych lit. C. 


dowe są następujące; wino Malaga 460.0, spirytus winny 100.0, glicezyna 100.0, z pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa w ', części wartości w 1, części wartości | w ' części wartości | w "a części wartości 
wino czerwone 240,0, sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 320.0, koper włoski, i ziemiopło dwstr ac zkowych | : r la A ów a | ona 
anyż, korzeń helenium, amerykańska silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń 5: $ 
tatarakowy po 10.0 Te skłudniki są zmieszane. . z hreczki | u; FZ | MR) | i A | 4. AB 
s Przy lnie | liczyć się będzie zawsze ', ubezpieczonej wartości ua siemię, a °, na łyczko, 
” konopiach ” ” n ” 1 n n n ka n n n 
14247 0 (Przedruku płacić nie będziemy). 984 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Laski ‘we © ZDZISŁAW ZDANOWICZ 
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Rządca Drukarni L. K. Górski. 


i 

Cylindry, Kapelusze P. et C. Habiga Wilh. Ples- 
sa, Halban et Damask, J. Hückel i Synów i 

z innvch ces. 1 r adwornych_ fabryk p- 


Kraków, ulica 
Sławkowska 8. 


poleca 


